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Uroczyste zakończeliie akcji zbierania Podpisów w szeregu wojewód~w Zakończenie obrad konfere1tcii 
db ~A.IfSZAWA <PA!). - '1Y datła~h 10 i 11 bm. w.szeregu ~ojewóclztw Rucb obrońców pokoju Pokoju, na który przybyło oko!0 2 

o Y Y s ę uroczyst~śm z. oka.z.:il zakonczenia zbierania podpisow pod A- . tys. delegatów z całego kraju. 
Komunistyczne j Pa rtii Bułgarii 

peiem Sztokholmsk1~. Wie.ce połączone ze lilPrawozdą.niami o Imponują- w Izraelu 
cycI_i wynlkaeh akcJi, zamie~y się w żYJ1iołowe ·manifesta-0je zbiorowej 
"'.oh kontynuowttnfo. 1 pogłęb!ania ruchu obrońców pokoju oraz wzmacnia 
n1a Polslcl Ludowej Jako ogniwa światowego obozu pokoju. Uczestnicy 
wieców wyrażali gorące uczucia przyjaźni i przywi~ania do czołowego o· 
brońcy pokoju, Związku Radzieekie go l Generalissimusa Stalina. 
' 

Szczecin sląskiego. Zjarzd przerodził się w 
wielką manifestację niezłomnej woli 
walki młodzieży śląskiej o ti·waly 
świaitowy 1>0kój. 

Związkowcy .francuscy 
walczą -o ZQlkaz 
bro ni atomowej 

TEL • AVIV (PAP). - Rada obro 
n~· pokoju państwa Izrael powzięła 
uch~ałę o < przeprowadzeniu maso
wej akcji ribierania podpisów- pod A
pelem Srzitokholmskim. Rada wy.:;toso 
wała depeszę z pozdrowieniami do 
prof Joliot-Curie. 

Konferencja 
obrońców pok o ju 

w Australii 
NOWY JORK (PAP) - Z Sydney 

donoszą, że rozpoczęły się tam oora 

Refera~ o postępach ruchu ob!'Oń- / SOFIA (PAP). W dniu 10 C2erw~a 
ców pokoju w Austrii wygłosił 2ako1iczyły si~ obrady konferencji 
ksiądz Kock, który stwierdził, że Komunistycznej P artii Bulgar :i. 
praca Eady Obrońców Pokoju była Reasumując obrad y Wylko Czer-

niezwykle trudna, ponieważ kor.zy
stające z poparcia rządu reakcyjna 
prasa i radio rozpoC<Zęły kampanię 
sabotażu w stosunku do ruchu obr,1ń 

ców pokoju. Mimo to -ruch obroń

ców Pokoju w Austr ii sta.Je się 

wzmac:iia i rozszerza. i;>owstało jnż 

ponad 300 lokalnych ko·rnitetów )bro 
ny pokoju, które prneprowadzają sze 
roką akcję zbierania podpisów p.od 
Apelem Sztokholmsk im. 

wenkow podkreślił, że w czas'ie dys
kusji wysunięto szereg cennych pro 
pozycji, k tóre będą uwzględ·n;one 
prrzez Komitet Centralny Komu nisty 
cznej Partii Bułgarii . 

Konferencja uchwaliła rezolucję, 
aprobuj~ą referat Czerwenkowa na 
t•~mat pracy organizacyjnej i polity
cznej Partii i wzywającą wszystkie 
organ izacje partyjne do kierowania 
s:ę w s.wej pracy wskazówkami 7.3.-

wartymi w referacie. · 
Następnie konferencja zatwierdzi

ła przedstawiOD.f prrzez sekretarza 

KC Partii Cankowa tekst odezwy do 
nar oou bułgarskiego, wzywającej do 
wzmożenia wa,lki o pokój. Wśród me 
milknących długo oklasków i owac.ii 
konferencja uchwaliła przed1ltawio
ny przez sekretarza KC Partii Żln
kowa tekst depeszy z pozdrowienia
mi do Generalissimusa Stalina. 
Uzupełniając skład Komitetu Cen 

tralnego konferencja wybrała na 
członków KC Aleksandra Iwanowa i 
Stellę Błagojewą orarz na kandyda
tów na członków Komitetu Central
nego: - Cyryla Łazarowa, gener::\ła 
Piatra Panczewskiego, Stojana Dal
czewa, Karola ł:.ultanowa, Ferdynan 
da Kozowskiego i Helenę Michajło-
wą. 

W ~C'lecinie na plenarnym posie
d.zeniu Wojewód?ltiego Komitetu O
brońców Pokoju l)Od pmewodnic
twem Jerzego Andrzejewskiego, l)Od 
sumowano wyniki akcji r.bieranla 
podpisó,7 pod Apelem Sztokholm
skim na terenie województwa. Na Po 
morzu SzC2ecińskim Apel Sztokhulm 
ski Podpisało do 10 bm. pneszło '738 
tys. osób. W kiJku~et wiecach, odczY 
tach i ińlpr~ach, zorganizowanych 
z okazji zbierania podpisów, uczest· 
nlczyło około 400 tys. mieszkańców 
wsi t miast. 

Aktywny udmał w akcji POK·)jO
wej wzięli m. in. ks. ks. Jańcrzait rL 

Sumieniec, Wałem ze Stołczyna, Kę
dzierski ri dzielnicy SlzCtZecin _ Połu
dnie i inni. 

GENEY\IA (PAP). - z Paryża do- dy konferencji obrońców pokoju sta 
noszą, że roopoczał się taIIJ kongres nu New South Wales. 
Zwią~ó~ Z~wodowycb okręgu . stałe W konferencji bier.ze udział pom::l 
~nego. . . 400 delegatów, reprezentujących 191 
Sałe obrad _zdobjł~ napisy, W"lywa -organie:acji - (lwiązków (lawodo

jące do podp1syWama Apelu $-itok- v·; ch, lokalnych komitetów obrony 
holmskiego. ' pnk-0ju, organiz«cji kobiecych i mlo 

Sekretar'!Z generlł!lny związkow za-„ drzieżcwycli oraz naukowych i reli
wodowych okri:'gu paryskiego Henaf.f gijnych, 

W spaniała ·manifestacja przyjaźni francusko· radzieckiej 
Główna 111ica miasta· lvry przemiamłwana na Aleją im. Józefa Stalina 

Wrocław 
W woj. wroclawskiim zebra.no ogó· 

łem 1.ł24 tysiące podpisów. W akcji 
brało czynny udział ponad '15 iyslęoy 
osób. W samym Wrocławiu złożyło 
r ·dplsy 206 tys. C)Sób. 

Dn1a 11 bm. w liali Ludowej w 
obecności około 30.000 O°-Ób, odbył 
się wielki manifestacyjny wiec, w 
którym wziął udział wiceprzewoC:t1! 
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Tadeusz Cwik, wyrażając w 
!mieniu PKOP szczególni'! uznanie 
dla pracy kobiet i mł0dzieży woj 

podkreślił, ze pierws71YID obowią-z
kiem chwili ~est walka o ukarz b;'o
ru atom.owej. „Nie będziemy miei$ 
spokojnego sumienia - oświadec1.ył 
Henaff - dopóki cho~ )eden pod'f)1S 
robotnika będiiie brakowa? pod Ape
lem Sztokholmskim. Drugim zad!ł
n1em jest uporczywa walka o postu
laty izawodowe. 

Zachodnio-niemieckie 
związki zawodowe 
wałczą. o pnkó; 

Odezwa . pisarzy 
fińs~ich 

HELSINKI (PAP). - Dotychczas 
Apel Szrtokho1mski podpisało 175 tys 
obywatel! fiń91dch. Prasa demokrsi1.y 
czńa ogłosiła Meiiwę pedpisaną 
przez grupę znanych fiilslrich pisa:riy 
P.OStęl)Owych, wzywająoą wszyst
kich literatów, ucrzonych, artystów 
I drziała~ kultury do podpisywania 
apelu, domagającego się zaka~·,1 b ro
n! a tomowej . 

GENEWA (PAP) - Z Par.vża donoszą, że w lvry odbyło się w nie
dzielę uroczyste przemianowanie jed nej z głównych ulic na aleję im. 
Józefa Stalina. · 

Honorowe przewodnictwo nad uro
czystością objął ambasador ZSRR we 
Francji Pawłow, który zajął miejsce 
na trybunie obc>k Maurice Thoreza i 
innych wybitnych przywódców fran
cuskiego ruchu robotniczego oraz o
bok burmistrza lvry - Marrane'a. 

Transl'arenty nad trybuną głosiły : 
„N a rod francuski nigdy nie będzie 
walczył przeciwko Związkowi Radzie 
ckiemu !", „98 proc. mieszkańców 
Ivry podpisało Apel Sztokholmski!", 
Niech żyje przyjaźń francusko-ra· 
dziecka!". . \ 

się zawsze wskazaniami i czerpał na 
tchnienie z nauki największego czł<>
wieka naszej epoki, przywódcy mię
dzynarodowego proletariatu, Towa· 
rzysza Stalina. 
Ludność lvry nie za.pomni nigdy, 

że pod genialnym przewodem Gene
ralissimusa Stalina Związek Ri\dzie
cki pokonał hordy faszystowskie i 
stał się bastionem pokoju , pos~ępu 
i S'Prawiedliwości społeoznej. D7ilś, 
gdy imperialjści chcieliby rozpocząć 
nową zbrodnlczą agresję cały naród 
francuski dowiedzie, ze pamięta, JŻ 

I Stalingrad był początkiem w;1zwole· 
nia Francji i świata. 

Ambasador Pawłow w imieniu na
rodów Związ;ku Radzieckiego podzię
\·ował mieszkańcom Ivry za dowody 
czci i miłości dla Józefa Stalina. 

Wszyscy wiedzą - mówił amb. Pa 
włow, - że z imieniem Stalina zwią 
zane są nadzieje ludzi pra-0y na ca
łym świecie. Wszyscy wiedzą, że 
dzięk i Stalinowi w ostatniej wojnie 
cywilizacja zwycifżyła barbarzyń
stwo faszystowskie. 

Na zakończenie uroczystości orkie 
stra odeg-rała pymn Związku Radzie 
ckiego, Marsyliankę oraz Międzyna
rodówkę. 

wrocławskiego. , 
Przemawiający następnie ks. D~· 

browski z Budzowa oświadczył m. 
inn.: „Sta1'Jmy u boku ·rządu Polski 
Ludowej i ze w szystkimi ludami 
świata wałczmy pracą· o pol.5,i, bo 
za ten pokój zapłaciliśmy już wiei
ką, lichwiarską cenę morza łez I 

. BERLIN (PAP). - W Stuttgarcie 
w strefie amerykańskiej, odb'ył się 
wlec delegatów tZachodnio - niemiee 
kich zwiąllków /Zawodowych, 'la któ
':'Yffi uchwalono rezolucję, pro-testu
Jącą jak najenergi~niej przeciwko 
okólnikowi wydanemu pmerz; kierow 
nictwo rz;wiązków 23wodowych, izabra 
nfającemu zwiąllkowcom udziału w 
ruchu w obronie pokoju. 

Kongres 
obrońców pokoju

w Austrii 

Burmistr z Marrane wygłosił prze
mówienie, w którym podkreślił wdzię 
czność ke>munfatów francuskich i 
wszystkich uczciwych Francuzów dla 
wodza całej postępowej ludzkości -
Józefa Stalina. Francuski ruch ro
botniczy - powiedział Marqine - w 
swej walce o niezależność Francji i o 
sprawiedliwość społeczną kierował 

Narada aktywu spółdzielni produkcyinych 
WIEDEŃ (PAP). ' - W dniu 10 

czerwca rozpoczęły się obrady I 
Austriackiego Kongresu Obr01'Jców 

z terenu w~iewództwa łódzkiego 
W dniu wczorajszym w saH kon- niczacego Wojew Rady Narodowe' 

tow.· Kucnera, obs'Zerny referat na 
temat planów inwestycyjnych wy
głosił tow. Strapko rz; Min. Roln. i RR 
podkreślając, że najpierw nalaży 

przeprowad.zać te inwestycje, które 
podniosą jak najs'lybciej dochód s::>i•ł 

dzielni , a tym samym dobrobyt je j 
cz.Jonków. 

krwi". · 

Warsz;iwa Przy jaźń ze Zwi qzk iem Radzieckim Przedstawiciele komitetów obroń 
ców pokoju 23 powiatów i 4 miast 
wydzielonych woj. warszawskiP.f!C' 
złożyli meldunki o zakończeniu ak
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w dniu 11 bm. na 
akademii w Warszawie. ziiromadze 
ni reprezentowali nowy, wyłoniony 
w toku akcji, 45-t:vsięczny aktyw 
bojowników o pokój oraz około 
1.500.000 mieszkańców województwa 
kórzy zło:iyll podpisy pod Apelem 

gwarancją naszej szczęśliwe.i przyszłości 

ferencyjnej ·ORZZ w Łod~ prrz.y ul. 
Traugutta 18, odbyła się narada prze 
wodniczących spółdzielni produkcyj 
r.y<:h , przedstawicieli oddziałów rol
ructwa i leśnictwa '()t'ZY prezydlach 
powiatowych r ad narodowych or 3:z 
prnedstawicieli powiatowych riarzą
dów ZSCh z terenu n aszego woje
wódtZtwa_ 

V .zia.zd delegał6w0kręgu Łódzkiego Towarzystwa Przyiaźni Polsko-Radzieckiei Na naradę p:raybyli p:nzed!St awicle
le Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych. W dniu wczorajszym w sali kon

ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
obradował V -ZjauA Delegatów Okrę
gu Łóclzkłego Towarzystwa Przyja
źni Polsko-Radzieckiej. 

gromny wzr.ost akty.wności członkow neralissimusa J. Stalina, w których 
Towarzystwa. przesyłają pozdrowien1a i przy- Temat em obrad była sprawa opra. 

cowania plan6w inwestycyjnych w 
sp6ldzielniaeh produkcyjnych na r ok 
1951, plan pracy na rok bieżący oraz 
przygotowania. do akcji żniwnej. Po 
zagajeniu narad y przez wiceprzP.wod 

Na~tępnie wręczył, min. D:vbov. · In 
ski stutysięczną legitymację TPl'~ rzeczema usi ej pracy nad dal-

" Sląsk 
Po otwarciu Zjazdu przez prze

wodniczącego Zarządu Wojewódzkie 
go TPPR ob. Nowackiego, powołano 

Wiec sprawozdawczy w Katowi- na przewodniczącego obrad ob. Gro 
cach zgromad.ził tysiączne rzesize spo chalskiego przew. Wojew. RadJ Na 
łeczeństwa śląskiego. rodowej. W prezydium miejsca za-

chłopce ob. Bednarek z koła w szym pogłębianiem przjjaźni mię
Czarnoż:vłach pow. wieluńskie~o o - dzy narodem polskim i narodami 
raz biblioteki dla ·pięćsetnego, ty - Związ)ru Radzieckiego. (kor) 
~·iącznego i tysiącpięćsetnego kota 
TPPR. / 

W ożywionej dyi;kusji głos zabie
rało wielu delegatów mówiąc o osia 
gnięciach i brakach w pracy kół te
renowych. 

Jak wynika ze sprawozdania ua jęli minister Dybowski, przedstawi
Sląskµ zlożyło podpisy ponad ciele KW. PZPR, Zarządu Wojew. 
2.300.000 mieszkańców. W pracy Io- ZSL I SD, wiceprzewodnicząca Ra
kalnych komitetów uczestniczyło bti dy Narodowej Łodtzi tow. Mikołajczy Ob. ' Dębowski ~ Tomaszowa mo
sko 45000 agitatorów. 117 księży kowa, red. „Wolności" Szyrldn Ui'al wił o braku dostatecznej opieki "GP. 

wzięło udział w pracach „trójek". przedstawi~iele TPPR, ORZZ, Ligi strony..zarządów powiatowych TPPR 
Zorganizowany po wiecu. wielld Kobiet, ZMP i liczni przodownicv na sk11tek czego niektóre koła ni" 

Festyn Pokoju zgromadził tłumv pracy z województwa łódzkiego. umiejąc jeszcze pracować samodztel 
miesz~ań~ów Sląska. Liczne zes~o Przemówienia powitalne wygłosi- nie, nie przejawiają większej działa! 
ły św1etl1cowe, kapele lud~~~· 111.":jl: li tow. Salski w imieniu PZPR-u, oości. 
stępy :a:i:1tstów --~PeJ'Y SląSiK.J~J. Fi . . 

1
1prof. Gąsiorowska oraz przedst~wl- Tow. Seliga z po\\Tiatu r adom-

?armomi Robo~mcrzej , oraz:: c1eka,wEJ: fci'eJe LK ZMP ZSCh. szczai;'Js]tiego zwrócił uwagę na ko-
1mprez:y spqrtowe. wypeł.niły · oro- ' . M.· . t' ,..,. · b, ni.eczno{(! ożywienia działa'.lnoścf kół 
~ram. . ' ' mis er wY owski w swym _,re!e- TPPR, ,'t1a wsiach, bowiem obło-
- , , . . .racie mówi?· o .przyjai ni Pqlsko-.Ra- z;ii pragrią ~apozoa~ się z osiągnie-
Obrady naimłodsz:ych ,dzieckiej n.~: pr~sti:~ąni :ubiegłych ciami ,wsi· radziec~iej. 

, . i lat, przypommaJąc, ze Związek Ra- Z niebywafym entuzjazmem powi 
obrońców po koju ~ie?ld wie~9krot;nie spieszył naro- tall zebra~ . p· nemówienie na1'młod 

, d9WI polskiemu z bezintereso.wn~ 
W sali teatru „Syrena" w Warsza~ . pomocą. :Minister Dybowski .omó- .szego przewodniczącego koła szkol· 

wie w d niu 11 bm. delegaci ·uGZlli(>w wił równief· iacfunią„ stojące przed, nego TPI:'R 13-letniego Janusza 
I UC!lenńic wsrzystkicb ~ół podsta- kołami TPPR w okresie realizowa- Cie$zkowskiego ·· z Pabianic, który 
wowych stolicy, podsumowali wyni- nia Planu 6-letniego, w okresie bu przedstawił zebranym' sprawozdanie 
ki drtiałalności szkolnych komitetów dowania zrębów soc~alizmu w Pol- z działalności swego koła. 
obrońców pokoju i ustalili wytycz- see. Po okrzykach na cześć naszej mło 
ne ich działaJ.ności na pmymłość. Ob Przemówienie min. Dybowskiego. dzieży, przewodniczący ob. Grochal 
r adom przewodniCtLyła 10-letnia bar było wiele · razy przerywane żywto- !:Id zaprosił Janusza Cieszkowskiego 
cerka a:e s~koły podstawowej na O- łowymi oklaskami ·na' cześć Preey- do pr1zydi~. I 
chocie - Ewa Dr6~ka. denta Bienita i na cześć Wielkieg:) W wyn~'u przeprowadzonych wy I' 
Na !l.3.kończenie obrad dzieci uchwa Obrońcy !Pokoju - Józefa stali.na. borów do nowego Zarządu weszU; 

!iły 1;ek.st depesrz.y do Polskiego Ko„ Sprawozdanie · z dtiałalności ,Za- przew_odniczący Stanisław Zemer, J 
mitetu Obrońców Pokoju, w której IZS rządu Wojew. złożył dotychczasowy wicep}'zewodniczący: Trzepiński i 
pewniają, że będą się stal'ały jak' przewodni<:zący ZW TPPR ob. No- Alletowa, sekretarz Strzelecki-<:złon ' 
r.ajlepiej uczyć i pracować, chcąc w wacki. Przedstawił on ogromny kowie Zarządu: Doleciński, Łatkow 
ten :Sposób umocnić pokój · na świe- w::rost liczebny TPPR w wojew6dz- ski, Anielewicz 1 inni. 

Prz ed 5 rocznicą „uro<f:E:n" ~'2!!!:_ Robotnicz ego" 

f o e·hciałbym widzieć 
n*:' lam':'ch ~aszej gazety? 

Nr 148 (1428), Nr 149 (1429), Nr 150 (1430) ..• Mało k to z n a
szyc~ cz;ytelników zwraca uwagę na te cyfry, umieszczone pod 
n~głow~iem „Głosu Robotniczego", a przecież są one wskaźni
kiem, ze gazeta nasza się „starzeje"' i niebawem tj. w dniu 

1 20 czerwca br._będzie ·Iiczyła ju ż 5 lat. ' 

.P?-:.zypomi1!ając o ~oc~nicy urodzin „Głosu", robimy to 
w ~cisie o.~i:e~Io~ym ~,1ubdeuszowym" celu: w związku z owym 
tmem chc1~h.bys?.1y otrzym~c od wszystkich naszych przyja
~ oł, cz~~elnikow i kolporterow, •• trochę •.• „prezentów". O jakie 
podarki cz:v prezenty nam ćhodz1? Oczywiście o te k tóre świad
c~ą, .ż~ int~r~s?je.cie. się na~zą. gazetą, j ej roz~oje~, że zauważa
~e. JeJ ~>Slą?D1_ęc~a 1 oceruac:-e krytycznie wszystkie jej braki 
1 1Uedociągmęc1a. , 

I dlatego prosimy Was, Czytelnicy, bardzo - to właśnie 
h_ędźfe dla n~s najcennie~szrm od Was prezentem ....a 0 wzięcie 
hczn~go ud~ału w ankiec1~, którą ~d dziś r ozp-0czyn am y, 
a ktora nosi tytuł: „Co chciałbym (chciałabym) widzieć na ła
mach ,,Głosu Robotniczego"? 

Wypowiedzi,_ zawieraiące uw~gi krytyczne, wnioski, życzenia, 
d~deraty Itp. -. pod adresem naszej gazety i jej mutacji 
powiat&wych, nafozy nadsyłać (wraz z kuponem ankietowy m) 
na adres redakcji: ,,Głos Robotniczy", Łódź, Piotrkowska 86-
do dnia 25 bµi. włącznie. 

Plany pracy w Sipóldzielniach pro 
du kcyjnych omówił tow. Ufnal, za 
znaczając, że plany te ułatwią pra'cę 
zarządom spółd~ielni. W opr acowy 
waniu planów p.racy, pomagać będą 
tzarządom spółdrzieln1 przedstawici~ 

le powiatowych r ad narodowych. 
Na zakończenie tow. inż. Sońta 

kierownik Wydziału Rolnictwa i Leś 
n!ctwa prz.y Prezydium Wojew. Ra 
dy Narodowej, omówił wytyczne pia 
nu akcji żniwnej, podkreślając, że 

spółdzielnie winny wykonać go szyb 
ko i sprawnie. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po 
referatach, mówcy wykazali v.riele 
troski o szybki rozwój gospodarrzy 
spółdzielń produkcyjnych. 

iDo spraw poruszonych na nara
dzie niebawem wrócimy. 

Kupon uczestnictv1a 
w an k iecie 

„Głosu Robotniczego" 
p .. t . 

„Co chci.ałbym 
widzieć na łamach 

naszej gazety" 

Imię i nazwisko 

Miejsc.e pracg ~ ... „„ ..•••......•....... „ 

Cie. twie, w wyniku czego ilość cz.łon- Na zakończenie obrad delegaci pod 
W Katowicach odb~ alę wielki k6w przekracza obecnie cyfrę 100000 I jęli jednomyślnie rezolucję oraz po. 

&ja2<! młodych bojoW!Uków walki o osób, grupujących się w około 1600 stanowili wysłać depesze okoliczno 
pokój ...., ~ów • cd910 ~oj. kołach, podkreślaJac jednoczemie o- śclowe do Prez.ydenta Bieruta i Ge 

N ajbardzlej tw6l'cze, kTyczne wypowiedzi będą premio- · ................. „ .. „„.„--···--·--·-·„···---.„ 
wan.e cennymi nagrodami ksiązkowYJDi. • j Ad ' ---------------------Jl res -·-------····--

• 
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w· Obronie przyjaciół, WOiności i postępu! a P:kóii Ni~ ·-:h:::;b~:at 
List otwarty Ho"\\r·arda Fasta do pisarzy radzieckich 

PomiJemy sa c:&asopismem ,,Litiera 
tum.aja Ga::iew", lisi otwqrty najwięk 
•sego wsp6łczesnego amerykańskiego 
piłarllfl.ł postępowego, B.owarda Far 
ara do pisarzy rad~eckich. Howarda 

Fa.sr.a i 10 innych wybitnych anty· 
Yas~stów arnerykamkich osad:r:ono w 
tvif:ieniu federabiym. w W aszyngto
raic. 

!Sądzę, te p~y radziecldcb i 
~stkich crzytelników ,,Litieratur
noj G~ety" zainteresują okolicmo
ści, w jakich fłlapadło or.zeczenie Naj 
iwyżsrzego Trybunału USA rz; 10 

kwietnia o uWięrleniu Johna Howar
.da Lawsona i Daltona Trumbo. Onz.e 
ozenie to stanowi dla władri: prece
dens prawny, który pozwoli im w 
najbliższej pmyszłości w analogiOZl?ly 
sposób rooprawić się ~ d2.iesiątkami 
innych przedstawicieli amerykań· 
sklej :inteligencji. 

John Howard La.wson l Daltón 
Trumbo - to nie tyilko dwaj najlep
si pisame Ameryki, to również lu
dme o niezwykłej odwadze cywilnej, 
ludzie niezacbWiani w swej wierno
ści dla wyiznawanycb zasad. Są sn
n! i szlachetni. Działalność łeb na 
przestrzeni wielu osta.tnlch lat napa-
~a nas dumą, że nosimy nczytne 

WieiCi Z ZSRR. miano pisarzy. 
La:wson ł Trumbo stall wytrwale i 

nieugięcie Po stronie ludu. W zie
jącą brudem i zgnilizną atmosferę 
amerykańskiego przemysłu filmo
wego tchnęli oni nieznany dotych-

ODZNACZENIE GAZETY 
,.KOMSOMOLSI<AJA PRAWDA" 

ORDEREM „CZERWONEGO 
SZTANDARU PRACY" 

MOSKW A {ARJ.-Gazety mosk!ew· czas świeży powiew życia i siły. I to 
Skie zamieszczają dekret Prezydlum właśnfe poczytano im za zbrodnię. 
Rady Najtryższej ZSRR treści nastę- John Howard Lawson dopuścił się 
pu;ącej: „przestępstwa", pisząc scenariusz 

„Za odpowiedzialną ł owocną pra- filmowy o walce republikanów hisz
tę w dziedzinie wychowania młodzie pańskich, a Dalton Trumbo „winien 
fy radzieckiej w duchu komunizmu, jest 2brodni" jako autor scenariusza, 
za czynną mobilizację młodzieży do broniącego prawdziwej demokracji 
walkJ o pomyślne wykonanio powu· amerykańskiej. · 
jennego planu odbudowy i dt1lsr.y Za tę działalność stanęll oni przed 
rozwój gospodarki narodowej kraju ·naszą osławioną komisją badania 
odznaczyć gazetę „Komsomolskaja działalności antyamerykańskiej, Oby 
Prawda'" z. okazji 25-lecia jej istnie- dwaj pisarze µwaźali, że to ich pra
nia orderem „Czerwonego Sztandaru wem Jest mówić o swej przynależno
Pracy"', ści politycznej jedynie wówczas, gcJy 

Orderami I medalami odznaczeni fm to dyktuje własne sumienie nikt 
70i:'<1ii również liczni pracownicy re- jednak nie może ich do tego z~usić. 
c!akcjl. Toteż odmówili odpowiedzi na pyta-

PILM TARCZA DŻURGAJA" nleł czy są komunistami, Tę odmo-
OTRzYMAŁ NAGRODĘ wę zakwaliflkowaro, jako „nieposza-

STALINOWSKĄ nowanie" kongresu ł skazano ka.żde-
MOSKW A (AR).- Rada Ministrów go z nich na rok wię'lienia. 

ZSRR. po rozpatrzeniu wniosku Ko- Na takich samych „'podstawach" 
mitetu do Spraw Nagrfld Stalinow- grozi obecnie więzienie 25 ludziom. 
skich w dziedzinie sztuk! 1 literatury I Ministei::stwo sprawiedliwości publi
przyznała Nagrodę Stalinowską. cznie oś'wiadczyło, że zamierza w ro
l stopnla, w kwocie 100 tys. rubli, ze li.u 1951 oddać pod sąd 12 tys. komu-
11połowi, który opracował film ,.Tar- nistów. · 
cza Dżtugaja", wyświetlany obecnie Tak oto w Ameryce coraz wyl'!lŹ-
na ekranach kin radzieckich. niej występują cechy fa!l2yzmu. 

Koszmarny mrok tel 09tałniej nocy zieniu t~lny:m. Teę ~ 
monopolistycznego kapitalizmu za.pa łotr okndalr swyoh własnych urzęd
iia nad naszą piękną demi!\ i nad nlków. 
naszym narodem. Za przestępstwa popełnione ~ 

W tej walce nie ulegniemy. St.Je- J. Parnella Thomasa należało mu slę 
my do niej bez lęku, wiemy bowiem, do 32 lat więzienia. Ska.za.no go jed· 
że z nami są. miliony mUuJących po- nak tylko na 8 miesłęcy. 
kój ludzi w naszym k.raJu i na ca- Maksymalny wYJDiar kary za 
łym świeole. Nie boimy się walki, bo .,przestępstwo" inkryminowane prze2 
wiem żywimy nie-iłomne przekona- upra.wiafącą teITor reakcję Eug~oe 
nie o nieucłuonnym zwycięstwie Dennisowi, Johnowi Howardowi 
tych sił, o zwycięstwie narodu. Lawsonowi f Daltonowi Trumbo -

ALE JEST RZECZ.\ BARDZO wynosi rok więzienia. Każdego z 
WAŻNĄ, M" CAŁY SWIAT DO· nich skazano _na rok więzienia. 
WIEDZIAŁ SIĘ O NIKCZEMNEJ I Mego przyJaclela Karola Man&• 
TCRORZLIWEJ PODŁOSCI LUDZI nl'ego, człowieka śmiałego i szlaeheł
KTORZY WTRĄCAJĄ DO WIĘ~ ne.go. wtrącono do więzienia na tn;y 
ZIE~ NAJLEPSZYCH PRZEDSTA· lata za n_akręcenie filmu, demas~u
WICIELI NARODU ĄMERYKAS'· jąceiro dztała.lność „United ElectrlCal 
SKJEGO. \ Workers". Gdy. zgodnie z prawr.m, 

mógł być przedterminowo zwolnlany I 
Lawson i Trumbo pójdą do wlę- z więzienia i tego mu 'odmówiono. 

zienia, dzieląc los sekretarza Komu- Nie ulega jednak wątr>llwości. ze Per 
nlstycznr.j Partii USA. Dennisa, któ- nell Thomas, to nędme lnclywiduum 
ry całe życie poświęcił obronie wol- na pewno z tego prawa będzie ko· 
ności demokratycznych ł obywatel- r1:ystał! 
skich praw narodu amerykańskiego Oto garść faktów, śwładc-zących, 
i walce o pokój_ Pozbawiono go wol- ze u nas, w Ameryce dzieją. s.lę rze
uości dlatego, że J. Pameli Thomas czy st~szne. 
I Jego niegodziwa kompania sfabry- Zwracam się d J was, koledzy • pi
kowalt oskarienie przeciwko niemu sarze. Podnieście głos w obronie 
i innym demokratom. ofiar niesłychanej agresji. spółki Tra 
Dziś J. Pameli Thomas, jeden z man • Acheson, której celem je~t 

hersztów komisji badania działalno- obrócenie cywilizowanego świata.. w 
~ci antyamerykańskiej siedzi w·wlę-- atomową pustynię. 

,,Pokój''! „Nie cbceimy bomb!" ,,Piszcie do Trumana.: Pokój! Preos • .,,.. 
dor-0wymf bómbaml". 

Jak donosi ,,Daily Worker - tysiące takich napisów, mimo .csujnośd 
policji Trumana - pokrywa. co noc domy Nowego Jorku, Waszyngton• 

Chicago i Innych miast amerykańskich. 
Napisy te świadczą c prawdziwych uczuciach mieszkańców USA. kt6rą 
mają do!<ć awanturnlcze1 Dolitykl faszystowskiego prezydenta. 

kadry łechnic.z .ne 
na zdobyczach ·techniki radzieckiej 

Jedn)'lm z ważnych czynników, 
które ułatwią wykonanie ogrom
nych zadań Planu 6-letniego, będzie 
postęp techniczny. W 6-leclu bo· 
wiem nastąpi intensywny rozwój 
naszej technikl. 

W przemyśle, transporcie I rolnic 
twie będzie wykona.ny wielki pro
gram · mechfonizacji pracy, przede 

wszystkim najcięższej i szkodliwej Wój naszej techniki, wpłyWając na pe, że nie mają w ogóle stałej ob· 
dla zdrowia robotnika pracy fiiycz. program nałJllzania na politecbni- sługi, a tylko automaty ll!ł period)'• 
nej. Wiele czynności kontrolują· kach, «dzie zaniedbywano kształc;e cznie kontrolowane. 
cych i sterujących ulegnie automa• nie Inżynierów - konstruktorów o- Dumą ZSRR jest przemysł lotni-. 
tyzacji. raz projektantów urządzeń przemy- r.zy. Wszystkie typy samolotów ra• 

w. walce o zdrowie mas pracujących 
' 

W przemyśle węglowym np. wprc słowych I ,całych fabrYk. Al~ to je- dzieckicb okazały się w czasie woj 
wadzi się centralne sterowanie tran szcze nie jest jedyna przyczyna na ny lepsze od niemieckich. Skonstru 
sportem dołowym I automatyzację szego zacofania. owane zaś w Związku Radzieckim 
sygnalizacji, w hutnictwie ani.oma Towarzysz Bolesław Bierut w re- po wojnie samoloty rakietowe oslit 
tyczny pomiar temperatur i autom:. feracie na IV Plenum KC naszej gają szybkość 1.000 - 1050 km na 
tyzację ruchu pieców martenow- Partii zwrócił uwagę na grożące ka godz., podczas gdy najszybsze ame 
skich; w energetyce zautomatyzuje drom Inżynierskim niebezpieczeń~ rykańskie aparaty odrzut-Owe, „F- . 
się dozowanie paliwa, powietrza i stwo prowincjonalizmu technłcme- 80" poruszają się z szybkości~ 96ł 
wody w zależności od obciążenia; go, spowodowane pozbawieniem w km na godz. 
w przemyśle włókienniczym zast-o- latach wo,fny ogromnej większości W przemyśle nietalowym stosuje 
su.ie się krosna automatyczne. naszych techników, źródeł informa- się w Związku Radzieckim cora• Uroczysta in~auguracja li „T ygodnia Zdrowia" Liczne ·procesy produkcrJne i u- cjl 0 postępie technicznym za częściej tzw. automatyczne linie o• 
słngowe ~ę~ą wydatnie prz:Yśpll'szo tITanicą oraz odsunięciem ich od brabiarkowe. Obrabiany przedmiot 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 11 bm. w Sali Kameralnej Domu 
Wojska Polskiego w stolicy odbyło się uroczyste otwarcie Il „Tygodnia 
Zdrowia". 

Na urOC'liYSłość przybyli m. In. minister -z;drowia dr. T. •Michejda 
oraz wiceministrowie dr. Sztachelski 1 dr. Kożusznik, mln. min. Dietrich 
1 Podedworny, członek KC PZPR St . . Matuszewski oraz sek.retarz CRZZ 
Piwowarska. Obecni byli liczni przodownicy pracy, delegaci stołecznych 
fa.bryk i aktywiści PCK. 

Omawiając rzadania II „Tygodnia I obliczu politycznym. Orgarrizac,ja ta 
Zdrowia" prezes PCK dr. B. K0st- cieszy się pełnym poparciem i rzau
kiewlcz podkreślił, że „Tydrz.ień" ma faniE!m całego społeczeństwa. 
przyC'Lynić się do dalszego pod.nie- II „Tydcz.ień Zdrowia" powinien 
sienia zdrowotności oraiz do wz.mo- :imobili.7.ować całe społeC'leństwo do 
żenia opieki nad rodziną robotniczą jesizcze aktywniejszej walid o zdro-
i chłopską. wie robo.tników i chłopów - naj-

Tow. Piwowarska, sekl'etarz l:>ardzieJ ofiamych 'bu_downiczych so-
CRZZ wsk~ła, że Rząd l Związki cjaliunu. 
Zawodowe otaĆ'Ulją swz.ególną tro- Wicepreiz:es Zarrz.ądu Głównego 
ską 'Zdrowie matki i dziecka. W Pol- PCK dr iDomańska przedstawiła o
sce Ludowej PCK stał się maso'Vą siągnięcia służby rz:drowia w Polsce 
organizacją społeczną o wyraźnym Ludowej. Dzięki masowym szczepie-
•••• •11••••••u•u1u••••••••••••u111u11uu111uu•••• ... „,,,„„„.„,,,,, ,„,,„ •• „.„.„ •. 

Robotnicy australijscy protestują 
przeciwko- próbom delegalizacji partii komunistycznej 

partii komunistyc-znef WypOwiedelal 
się także potężny związelc mechani
ków, zapowiadając zdecydowaną 

walkę przeciw wszelkim probom 
wprowadzenia w życie faszystowskie 
go projektu rządowego. 

niom ochronnym o 40 procent spadł ne. Wzro~me tempo :Wytopów stall, warsztatów naukoWYeh, a bar!fro samoczynnie przenoszony jest z m• 
poziom zachorowań na choroby rz:a- walc?wama, . sk~awama metali, przę1 często nawet od zakładów przemJ~ szyny na maszynę, która równieJ 
kaźne. O jedną trzecią w porówna- dzema, tkania itp. iUowych. automatycznie rusza i wylącn się. 
niu ~ okresem przedwojennym ~ dużym sto~niu realizowa6 bę· Nlebezpieezeóstwo zaśclankowoś- Zadaniem obsługi jest tylko zalado 
zmniej&Zyła się liczba zgonów na gm dz1emy w Planie 6 letnim tcnden wanie surowca z jednej strony linii 
źU<:ę. Liczba ośrodków zdrov\Ti.a do- . · . - . • • ci technicznej naszych kadr inży-
szla do 1220

, 
2 

czego 792 
działa na CJe nowoczesneJ. techniki radz1ec: nierskich musi być jak najprędzej i odebranie gotowego produktu s 

wsi. Prrz:ed wojną istniało 70 ośrod- klej przech!'~z~ma na większ.e, cl~z usunięte przez doszkalanie Ich na drugiej strony. 
k6w wiejskich. Obecnie w całym sze 1• wy~aJnteJsze maszyny 1 urzą- bazie postępów i osiąknięć socjali- Na wspaniałych zdobyczach ra• 
kraju jest 994 przychodni dla kobiet dzema, Jale np. 60-tonow~ wagony stycznej techniki radzieckieJ, pno- dzieckiej techniki nasze kadrY ini,:f 
ciężarnych. Ok. 2 tysięcy poło.żnych towaro'"'.e, 100~-tonowe wiei.kie ple dującej techniki świata. nierskle PO'Ylnny uceyó się najno-

ce hutmcze, wielkie betomarkl 1 wocześniejszych rozwiązań tecbniell 
gminnych udziCiia fachowej pomocy ciężkie dźwigi wieżowe w budownic Jak podaje inż. Lesz w książce nych. 
kobietom wiejskim. twie, większe wielonarzędziowe o~ „Nowa technika w ciężkim przemy 

O 34 Proc nt "~"<>Sł u-'"'a łóżek b bi k" ł I 4 kib itd l, s'le", ZWi"ZCk Radziecki posiada naJ Naczelna OrgąnlZl\C,fa Techniczna 
e „.... a v.c.u ra ar 1• P ug -s owe · 0 „ prowadzi akc,Ję popularyzacji technl 

~pitalnych, a dzięki pomocy Pań- nadto przewidziane jest wprowadzc nowocześniejsze hutnictwo, ktore 
stwa Ludowego mało i średnloro1na nte proces.ów chemicznych i fizyko szczyci się najwyższym w świecie ki radzieckiej. W IV-tym kwarfaJe 
ludność Wl~jska korzysta z bezpłat- chemicznych do innych - poza che procentem surówki, wytapianej w ub. roku z inicjatywy NOT wygło• 
nego lub ulgowego leczenia srz.pital- mią - gałęzi przemysłu. wielkich piecach o pojemności po- szono w całym kraju 1.SGS odcey-

0 d · ł 1 _. 1 OOO ść njwyz'szym u tów o osiągnięciach radzieckiej tech 
nego. gromną pomocą w iz1a a no Ten imponuJ.""Y program mecha- na.- . m. sze ., n... -
Ś · lA''"' · łu"b d · d .... kl · ki j dn tld bj to niki i przemyslu radzieckiego. Po• 
CI po ::>JUeJ S z Y ii rowia są o- nizacji i unowocześnienia naszeJ 10 zys em surow z e os 0 

i; nad 630 z tych odczytów - to wy• 
świadczenia pl"Zodującej w świecie ·spodarki· narodowej wymagn oc-- ści pieca, najniższym rozchodem ko . t' ~ t 

d d "ecki · „ UJ • l lkl b ·e k1ady dla specjalts ow, res:&>a - er 
me ycyny ra ZI eJ. wiście licznych, wysokokwalifiltbwa ksu, stosowamem w w e c pi - popularne pogadanki dla załóg ro• 

W dni ste twa i n cach podmuchu powietrza wzboga-
" u uroczy go o re a nych kadr technicznych, wymaga botnic'l.lycb. w roku biei"CYlD nasłłe 

Tygodni Zd 1. " oś lad łn i tylk • t k 1 nl conego tlenem oraz wytopem .1."uż .w " „ a row a - w czy „ n e o m ensywnego sz o e a no -•· • ej nie akcj·1 0a~,..~we• jeszcwe wz-ro• 
d D • k I • r. 1940 - 23 proc, stali j....,,osetow , ~:s.., ~ ~ 

r omans a - w im eniu PCK skła wych zastępów techników i inżyn,e . śnie. NaJ·ciekawsze referaty, ozupel 
d · że .,.. · • 1 tak" d k l i l t podczas gdy hutnictwo a.merykan-am przyrzeezen1e, w,.ęzymy row, ecz ze osz a an a sys e nione i wzbogacone głosamt w d„„_ 

tkl "ł b · • I k l"f"k skie nigdy nie przekroczyło 15 proc. J wszys e, s1 y, a y przez zapewn1e- ma.ycznego podnoszen a wa 1 1 ·ą • , kusJ·i, będ'" nowłelane i rozsyłane „ 
i zd I ł wi k 1 I Jl I t · · h k d stali jakościowej w ogolnym wy.o- "" ~. 

n e row a ez o e ~w pracy zwę c s meJącyc a r. teren dla wicloltrotnego wYglosze·' 
kszyć jego wydajność praCł'. a tym Przed wojną kierownicy między- pie. nia. 
samym zwiększyć potencjał gospodar l narodowych konce.rnów kapitalisty Niektóre radzieckie elektrownie~ 
czy kra.jo, jego obronność i przyczy- cznych, do których należała więk- Jak np. na kanale Moskwa - Woł- Prócz tego, stowarzyszenia techn{• 
nić się do wzmocnienia obozu poko- szość zakładów' przemysłowych w ga luli pod Erywaniem w Armenii, czne pod nadzorem NOT zorgan!zu 
ju". · • Polsce, świadomie ogranlczalł roz· są do tego stopnia zautomatyzowa- ją w tym roku na najwyższym po-

NOWY JORK (PAP) - Z Sydney 
Cionoszą, że związki zawodowe ma· 
rynarzy, robotników portowY.:h I 
górników ogłosiły wspólną deklara
oJę. 1>iętnując~ rządowy projekt u· 
stawy przewidujący zakaz działalno 
'ci Komunistycznej Partii Australii .• :...-----------------------------

__ ..:_ __ _; _______________________ -; tiomie specjalizacyjnym, piętnaści• 

,. 2-tygodnlowych kul'SÓW postępu t"4. 

Deklaracja stwierdza, że projekt 
rządowy stanowi próbę rozbicia zor 
ganizowanego ruchu zawodowego w 
Australii i jest dowodem, że rząd 
australijski . bierze w myśl wska
zówek imperialistów amerykań
skich ndział w przygotowaniu woj

Chłopi polscy w Dniepropietrowsku 
chnicznego oraz 5 kursów socjalisty 
cznej organizacji pracy. Będzie to 
początek stałej, długofalowej akcji 
doszkalania istniejących kadr tecłl• 
nicznych. 

ny agresywnej. 
Związek marynarzy australijskich 

ogłosił poprzednio komunikat, zapo 
władający opuszczenie statków we 
wszystkich portach w wypadku, gdy 
by rząd cnciał zastosowali jakiekol
wiek środki a.ntykomunistyczne, 

Przeciwko za1:azowi działalności 

Krajowa odprawa 
aktywistek organizacji koblecvch 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 11 
bm. w WCM"szawie roopoczęła się 
dwudniowa odprawa szkoleniowa 
dla 'przedstawicielek zareądów wo
jewódzkich Ligi Kobiet, wydiziałów 
kobiecych przy wojewódzkich komi
tetach PZPR i ZS!. oraz prizy woje
wódzkich rumządach ZSCh. 

Na zebranie przytyła ro. in. prze
wodniaz;ąca Za.rządu Głównego Ligi 
Kobiet - ob. A. Musialowa, kierow 
nik Wydz. Kobiecego KC PZPR pos. 
E. Orłowska orarz kierownik Wydri. 
Kobiecego ZSCh. ob. M. Mroczeit. 

Referat na temat zadań organizlł
e,jf kobiecych na odcinku wysuwa!lia 
i szkolenia nowych kadr wygłosiła 
!Prtewodnicząca ZG I.Je ob. A. Mnsia 
łowa, stwierdzając, że sprawa dostar 
czenia naszej .:ospodarce nowych wy 
kwalifikowanych kadr musi stać się 
obecmie jednym z naczelnych zadań 
wszystkich ore:anizacil kohiec:vcll. 

Delegację chł.opów pobkich 
przybyłą z Kijowa do Dniepropie
trowska, powitali na dworcu przed 
sta"l.viciele organizacji radzieckich, 
partyjnych i społecznych. Jadąc 

przez miasto, goście polscy oglą· 
dali wspaniałe gmachy, dymiące 
kominy zakładów metalurgicznych 
im. Piotrowskiego oraz inne, cał
kowicie odbudowane w okresie po 
wojennym przedsiębiorstwa. 

Samo miasto, zniszczone niemal 
w połowie przez barbarzyńców hi
tlerowskich, jest już prawie całk. o 
wicie odbudowane. Aleja Karola 
Marksa, która przed wojną była 
dumą Dniepropietrowska, a którą 
hitlerowcy całkowicie zniszczyli, 
cie~ znowu oko wspaniałą zie
lenią drzew. kwieciem skwerów 1 
trawników, odbudowanymi i no
wymi gmachami. Na wszystkich 
ulicach miasta widać liczne budyu 
ki otoczone jeszcze r.usztowania
mL 

- Widać, ze ludzie radzieccy 
potrafią szybko i dob1ze budować 
- mówi jeden z uczestników de· 
leqacji, Jan Ordyniec. 

Po krótkim wypoczynku delega
ci polscy zwiedzili Dniepropie
trowski Instytut Rolniczv, oprowa 
dzani pr.zez dyrektora Iristyiuiu, 
Aleksandra Łysenkę. Instytut -
rzb'urzony przez barbarzyńców hi
tlerowców-obe~ie odbudowuje 
sie. W murach feao kształca aie 

już przyszli agronomowie i zoo
technicy. 

W laboratoriach agrotechnicz
nych chłopi polscy spotkali się z 
profesorami,. wykładowquni i stu· 
dentami. Profesor Kalianow, kie
rownik katedry i laboratorium ho 
dowli roślin, opowiedział gościom, 
w jaki .sposób chłopcy i dziew::zę. 
ta - dzieci robotników i chłopów 
- wstępujący do Instytutu, stają 
się uczonymi - agronomami, w ja 
ki sposób młodzież ta. pracując w 
kołchozach i sowchozach, zaszcze
pia wysoką kulturę rolnictwa. In
stytut pozostaje w bliskim kon-• 
takcie. z kołchoźnikami, prowadzą 
cymi doświadczenia praktyczne w 
dziedzinie osiągnięć naukowych 
agrobiologii miczurinowskiej. Tak 
np. słynny kołchoźnik ukraiński, 
eksperymentator Marek Oziemyj, 
który na swej działce osiągMlł. re 
kordowy urodzaj kukurydzy (228,3 
eto. z ha], · jest członkiem Rady 
Naukowej Instytutu, prowadzi na 
zlecenie Instytutu doświadczenia 
praktyczne i wygłasza odczyty. 

Drugi uczony Instytutu, Dymitr 
Olejew, profesor i kierownik kate
dry hodowli, opowiedział g'ościom, 
w jaki sposób Instytut ).cształci zoo 
techników f jak stosują oni nastE:p 
nie zd,..bytą wiedzę na farmach ho 
dowla ... ych kołchozów i sowcho
zó'lt. 

Wvchowanek l tmicownik aau-

kowy Instyfotu, Michał Siedych, 
hoduje na farmach kołchozowych 
i sowchozowych nową rasę du
żych, białych świń ukraińskich, o
siągających na dobę- około 1.136 gr 
przyrostu żywej wagi, zamiast -
jak dawniej - 800 gr. 

Chłopi polscy z wielkim zalnte· 
resowaniem s.łu~hali wyjaśnień 
profesora, który opowiedział fm o 
nowych, udoskonalonych· rasach 
bydła rogatego i owiec. Profesor 
wyraził nadzieję, że doświadczenia 
naukowe w dziedzinie rozwoju l 
uleps1enla hodowli bydła w ZSUR 
będą również pomocne cbłopo1n 
polskim, w ich pracy nad podnic· 
sieniom wydajności I ulepszeniem 
rasy bydła w Polsce. 
Goście interesują się wszystki

mi zagadnieniami agrotechniki -
hodowlą upraw rolnicGych i zwięk 
szeuiem urodzajów. 

- Czytałem, że u was, w Zwląz 
ku Radzieckim, j nieje galunek 
pszenicy, dający po 100 ctn. ziar
na z ha - mówi Stanisław Mdksl
miuk.-Jak się ta pszenica nazywa 
i gdzie mogliby1 'Y ją zobaczyć? 

- Jest to pszenica gałęzista -
wyjaśnił prof. Kalianow. Wyhodo 
wano ją w podmoskiewskim !osty 
tucie naukowo-badawczym w Gór 
kach Leninowskich, gdzie na dział 
ce doświadczalnej dała 150 ctn. z 
ha. Pszenica gałęzista rośnie tów
aiai na nnlu dośwladczalnvm Mo-

aklewskiej Akademii Rolnlczet ilD. 
Tlmiriazewa, 

- U naA nie tylko gałęzista 
pszenica daje wysokie '!-rodzaje -
ciągcął dalej prof. Kahanow.-Na 
wet zwyczajna pszenica ozima da
le na działkach kołchozowych eks 
perymentatorów • miczurinowców 
do 80 ctn. z ha. Dowodzi to, że w 
warunkach gospodarki kołchozo
wej, przy wykorzystaniu najnow· 
szych osiągnię.'! nai;iki agronomicz 
nej, stosowaniu najnowszej techni 
ki rolniczej I wprowadzeniu polo
wo-łąkowego płodozmla•m w rol
nictwie można otrzymywać wyso· 
kie urodza ie każdej uprawy. 
Go~cle obejrzeli następnie odbu 

dowany gmach Instytutu, jego licz 
ne qabinety i laboratoria, gawę· 
dzili ze studentami i studentkami. 

Po obiedzie chłopi polscy zwie
dzili Dniepropietrowski Instytut 
Górniczy, którego wychowanko
wie, biorący czynny udział w od
budowie Zaqłębia Donieckiego, są 
dobrze znani na Ukrainie. 

Wieqorem goście zwiedzili park 
Kultury i Wypoczynku im. Szew· 
czenkl i oqlądali w ukraińskim 
teatrze dramatycznym sztukę "Na 
tałka-Połtawka". 

3 czerwca .rano delegacja chło
pów polskich wyjechała do kolebo 
zów. sowchozów i stacji maszyno
wo-traktorowyrł\ obwodu dniepro· 
"Dietrowskieaa. 

Ważnym ośrodkiem populary.zad' 
techniki radzieckiej jest literatura 
fachowa. W końcu ub. roku powsta 
ło przedsiębiorstwo pn. Państwowe 
Wydawnictwa Techniczne. Ilość W1 
dawnicLw będzie w rb. o 50 proc. 
większa, niż w roku 1949 i obejróir 

' m . in. przekłady najlepsz1ch radzie< 
ckich książek technicznych. 

BibliotekL NOT, centralnych 7.arz• 
dów, zjednoczet'l przemysłowych o-

1 
raz większych fabryk zaopatrywa• 
ne są stale w około 60 radzieckich 
czasopism technicznych. Polskie cza 
sopisma techniczne zamieszczaią 
llrzne . artykuły na temat osią.gnlęł 
radzieckiej techniki oraz recenznjtt 
ważniejsze publikacje radzieckie w 
dziedzinie technicznej. 

Pierwsze zatem kroki w doszkala 
nlu naszych kadr inżynierskich na 
bazie techniki radzieckiej zostały 
już uczynione. Zwiększenie iloscl 
kursów, pogłębienie ich tematyki. 
stawianie coraz to nowych probie• 
mów technicznych, objęcie doszka• 
laniem ws:zystkich inżynierów i te
chników, intensywna propagand• 
czyt.elnictwa literatury technlczneJ 
oraz systematyczna popularyzacja 
nowych osiągnięć radzieckich - ote 
droga podwyższania kwalifikacji na 
szych Inżynierów I techników, ko• 
nleczna dla zapewnienia przewidzi& 
nego Planem 6-letołm postępu tccb 
niC'mCl!:O. • 

I. F. Cb. 

n 
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Zagadnienie planouJan 
UJ pr·acq partq·jnej 

.~ 

1a 
Przed 11.'0mitetami party}nymt każ- Wskazując na dobre strony pracy 

dego dnia staje mnóstwo najróżno- kierownictwa !Partyjnego Komite
rodniejszych rŁagadnień. Szczególnie tów Dzielnicowych, nie można p-0-

w takim potężnym ośrodku praemy- minąć milczeniem niedociągnięć d 
Bławym, jak Łó.dź, wyłaniają się błędów. wynikających .z braku pla
wciąż nowe probilemy, wymagają- nowości 
~e natychmiastowego roriwi.ązania. [)otychczas bowiem w poczyna
Unriejętność skupienia' się wokół nlach Komitetów Dzielnicowych nie 
głównego rz:adania - oto najistot- było konkretn1e rzaiplanowanej pra
niejsza cecha pra.widłowego kierow- cy NA DŁUZSzY OKRES. Ograni
nlctwa. czano się ąo wykonania bieżących 

Na'jważniejsa:a rzasa-da pracy orga- spraw. Realizowano w ten sposób 
ni.zacyjnej polega na tym, ażeby bio- uc:hwały n i III Plenum KC. wzglę
rąc za punkt wyjścia wytyczne Par- dnie uchwały Biura Organizacyj
,tid i uwzględniając swoistą właści- nego. 
waść sytuacji, wyodrębnić w 'Pracy Zgodnie rz rza1ecen'iami, przenos-zo
Plióiktycmej centralne dla danego te- n0 uchwały na aktyw diZielnicowy i 
renu zadania i na ich wykonanie o- organiza~je j>O<lstawowe. 
brócić główne slły. , 

Jednak jes-z1:2e nie wsrz.yscy kierow Realizację tycb uchwał cechowała 
nicy i działacze partyjni posiadają s11tunnowość, co wiąealo się z bra
umiejętność koncentrowania się na kiem systeniatycznej pracy. 
wę-złowych ,zagadnieniach. u wielu Uchwały, aczkolwiek ujęte w pla
na pierwszy plan wysuwa się rnąsa nie miesięcznym dzielnky, miały w 
drobniejseych spraw, walą się na toku realizacji charakter. akcyjności. 
głowę bieżące akcje, a wielkie, za- Często następowały wypadki, że w 
sadnicze !!Pr&wy pozostają często w nawale nowych, bieżących 'laleceń, 
zaniedban1u. Wynika to 2 braku pod pr.zerywano realirzację poprzednich, 
stawowego warunku powodrz:enia w powracając do nich 'Przy takich CtLY 
działalności partyjnej - pla.nowośei innych okazjach. 
pracy. • Zasadniczym niedoc;iągnięciem sty 

Be.-; właściwie spor!lądrzonego pla- lu pracy K. D. był brak współpracy 
nu nie ma pra.widł1>wego padzlału i niedosfateczna wymiana doświad
pracy, nie ma dostatecznej kontroli czeń pracy partyjnej między paszcze 
wykonania, nie ma wreszcie osobi- g(,}nymi d~ielnicami lub też wydz:ia
stej odpowiedzialności za wykonanie ła.mi. 
okreśfonych rz:adań. Z drugiej strony należy stwler-

W chwili obecnej, gdy przed orga- dzic, że o ile w Komitecie Ł6dz· 
nirzacjami partyjnymi stoi zadanie kim wprowadzono od kilku mie-
rea.lizacjj oohwał IV Plenum KC, Ila- slęcy metody długofalowego pla-
gadnienie planowania nabiera szC!'le- nu, o tyle dzielnicowe kierowni-
gólnego znaczenia. ctwa partyjne nie przyswoiły so-

Egzekutywy K. D. wprawdzie rz.a-1 ni i podniósł się autorytet orgaru>Za
po=a.ły podległe sobie organizacje cji podstawowej. 
z uchwałami, lecz nikt nie wnikał w Jednakże tego rodzaju fakty, jakie 
to, jak uchwały partyjne są wykony. I eaistniały .zarówno w PMT jak i w 
wane w poszcug6lnych zakładach Elektrowni, me nabral)"by tej ostro
pracy. ści, gdyby komitety dzielnicowe w 
Weźmy inny pr.zykład, mówiący sposób planov.zy omawiały pracę w 

wiele o stylu pracy Komitetu Dziel- posrzczególnych podstawowych orga-
nkowego; nirzacjach partyjnych. 

W wytwórni iMonopolu Tytanio- * • * 
wego stwierd.zono w br. poważne nad 
użycia.. Jednak podstawowa organi
zacja partyjna przesrzła obojętnie o
bok tego wydarzenia. I chociaż Ko
mitet Dzielnicowy wiedział o tym, 
me zajął się sprawą, by zbadać, w 
jc.ki sposób doszło do takich wykro
~eń i jak pracowała podstawowa 
organizacja p(.lrtyjna, jeśli niektórzy 
spośród crzlonków egzekutywy nie po 
trafili wyciągnąć odipowiednich 
wniosków w tej sprawie. Ba, Komi
tet nawet nie uwidocznił tego cza
gadnienia w swoim planie. 

Natomiast Komitet •Dzielnicy Sród 
mieście - Lewa już inaczej ustosun
kował się do tego rodzaju sprawy, 
gdy w Elektrowni Łóclzkiej ujawniły 
się pewne nieporządki. Egzek!.ltywa 
K. D. 'Sródmieście - Lewa, 1Zaniepo
k-0jona sygna?ami dochodzącymi 11: 

Elektrowni, wyłoniła komi'Sję pod 
kierownictwem członka egrzekutywy 
K. D. 

Zbadano stosunk1, panujące w ~a
kładzie pracy, rQ1ZPatrzono pracę 

podstawowej organizacji partyjnej i 
wy.ciągnięto należne wnioski. 

Uzdrowiło to stosunki w Elektrow I 

Wspomniane przykłady potwier
dzają konieczność przejścia. od pny
padkowej, akcyjnej i S?Jturmowej 
praęy, do przemyślanej, długofalo
wej pracy partyjnej Komitetów Dziel 
nicowych. 

Ogromne iia.dan1e stojące przed 
partyjny.mi organizacjami wymaga
ją stałego podwyżseania p~iomu i 
uc!qskonalania metod pracy apa~·atu 
partyjnego. 

Lecz zagadnienie długofalowego 
planu, kolektywności i podziału pra. 
cy oraz indywidualnej odpowiedzial
ności, przy bolszewickim stylu kon
troli wyk{}na.nia, tyczy się w nłe
mniejszej mierze również pracy Pod
stawowych organizacji partyjnych w 
fabryltach, urzędach i instytucjach. 

Od operatywności kier1>wn.i-
. ctwa partyjnego, od umiejętności 
wyznaczania czlonkom Partii ści
śle określonych zadań i poleceń, 
od właściwego połączenia wysił
ków wszystkich organizacji wo
kół najistotniejszych za.dań -
w dużym stopniu za.Jeiy nasze po 
wodzenie w walce o socjalizm i I 
pokój. 

Ad. 

. 
Grunt się usunął pod nogami 

Fatalne, proszę ww, uw:=cie, kiedy cdQWiekowi raptem grunt sit pod 
nogam.i usuu.ia. Doświadczyłem, uważacie, tego kiedyś, w t . .:w. wczesnej 
młodości. Szedłem sobie spacerkiem, jak gdyby nigdy nic, kolo jednej 
s tomaszowskp-mazowieckich cegielni, a tu trrach, siemia się niespodziewa . 
nie usuwa i spadłem, jak to się mówi, na e.:w. zbity leb do leżącej doś6 
nisko glinianki. 

Dlaczego' o tym wspomina;rn? Dlatego, te dobrze rozmntiem W$:r;ystkich 
panów • Depar~tu Stanu i ich fagas6w s „Głosu Ameryki"', z Zon 
dvńsldego BBC, s radia madryckiego, s „republiki" Bonn itd. Rozumiem 
mianowicie dobrze ich wściekłość i ial, rozpacz i gniew, ból i obiirsen.ie, 
ww6d j gorycs, przygnębienie i desperację, smutek i melancholię s po
wodu.„ oswtnich układów między rzqdem Polski Ludowe; a Niemieckq 
Reoublikq Demokratycmo. 

O cóż chodzi? O. fo, te wlafaie, dzięki powyższym ukl.ei:lom, grunt im 
się raptem pod nogami usunął. Bo łazili sobie (w polityamym tego słowa 

,;naczeniu) nad brzegami Odry i Nysy Łużyckiej, ścieżki wojennej na tym 

terenie upatmjąc. Ba, callkiem pewni i przekonani byli, że powyższa gr~ 

nica to „murowany" odcinek frontu przyszłej wojny. 

A oto przyjacielska deklaracja, wydana wspólnie prsez rządy RP i NRD, 

- a utrwalajqca granict nad Odrą i . Nysq jako wieczną i nifTtQ.rziśzal114 

granicę pokoju - wywohda w§ród podi:egacsy wojennych s USA i Lon· 

drnu, Bon.n i Madrytu, Płll'Yi4 czy Belgradu co.ś w rodzaju trzęsienia siemi. 

Krótko mówiqc, powtarzamy: (grunt wojenny) .się im pod nogami na 
iym poważnym odcinku uswi.ąl. Zniknęły Mdzieje na nowq awanturę wo• 

· jennQ. I to jest wla.Wiie głównym powodem ujiu:Wń, biadań, żalów, pre

unsji i protest6w; którymi rozbrzmiewa oswt11io calv ginący światek nie

pokoju, nienawiści i lttdobó jstwa, 

E. Tam 

--
Praca partyjna musi być przede bie jeszcze nowego stylu pracy. 

wszystkim twórczą i dlatego winna ,Długofalowy plan K. Ł. opraco
być da.lelli~oczną, żywą i opera- wywany jest na okres 3 miesięcy. 
tywną. W' tym okresie egzekutywa K. Ł. Nie wolno wciąż trwać na szarym koku „„ ......... „„„„ .... 

Komitety partyjne mają więc przewiduje w planie, że realizować 
przed sobą zadanie opracowania dłu b<.->dzie centralne wytyczne Partii po
gofa.lowego planu, w którym prze- prrzez poszc:zególne wydziai.15' lub też 
widyWane prace 1Zostałyby szczegó- za pośredructwem powołanych · ko
łowo i starannie opracowane. Wów- misji pod 'Przewodnictwem jednego 

PZPB im. Kunickiego muszą zaostrzyć walkę o jakość 

czas można będzie, po wyciągnięciu it sekretarzy. 
odpowiednich wniosków, zabezpie- Opracowane przez nich oceny i 
ciyć prawidłową realizadę polityki proJ'ekty uchwał lub postanowień 
Partii. w jaki rzatem sposób planowano wysłuchiwane i dyskutowane są na 
dotych~ w komitetach d>Zie1ni<:o- posiedzeniu eg1Zekutywy. W ten spo

sób długofalowy p.lan uaktywnia. wy 
wych i jak eabezpiecrzano WYkonanłe działy i komis.ie, czyni ich pracę bar 
uchwał pa.riyjnycb? drl 

Na wst-"e należy stwierooć, że w . ej operatywną i analityc~ną., u-
'i".I:'' m1Y.iliwia też odpowiednie przygoto-

wyniku politycznych i organizacyj- wanie się do wykonania zadań par
nych uchwał KC, poprawił s:ię rznacz tyjnych. 
n'ie styl i ~om pracy. komitetów Podobne planowanie winny wpro-
dzielnicowyC'h. • wadzić e~ekutywy K. in. 

W toku real~acji uchwal KC, Ko- Dla{;Zego sprawa długofalowego 
nri·tety Dzielnicowe przyswajały so- 1 · d 
bie bolszewickie formy pracy, które P anowania, po ziału prac i kontro-

la wykonania ma dla nas tak ważne 
umoiJl.iwialy usuwanie braków i na- ~aczenie? 
lt'reślanie właściwego systemu pracy iP:rzytoCtLymy kil'ka przykładów: 
partyjnej. Uchwały Biura Organizacyjnego 

Jednak - jak uczy do.§wiadczenie K. C. i Konritetu Łódzkiego w spra
WKP(b). i Tow •• Sta.lin - bolsze.wicy wie szkolenia partyjnego czy też 
nie powmnl życ w samouspokoJenlu wzmożenia pracy partyjnej wśród 
ł niefr~o~ltwośei, leci w ciągłej wal kolejarzy, nie były dotychczas roz
ee o :wc1ąz nowe i nowe sukcesy na\ patrywane iprrzez Komitety Dzielnico 
tJ.:on.cie gospodarczym, kultura-!»o - we pod kątem ll'ealizaoji tych uchwał 
osw1atowym i partyjno - 1POhtyc7.- przez podsta,wową organizację par-
nym. · tyjną. 

z 'frontu walki 
o socialisłycznq dyscyplinę pracy 

W dniu wczorajszym w PZPB 
Nr 17 nieusprawiedlhvi.ona nieo
becność wyniosła 0,06 proc. Do 
pracy spóźnili się ob. ob. Stefan 
Stasiak o 15 minut i Janina 
Rączka o 10 minut. 

kich 4 oddziałach nieusprawiedli 
wiona nieobecność wyniosła 0,02 
proc. Spófoili się do pracy po 

10 minut - ob. ob. Andrzejcna~ 
i Żak oraz 15 minut - ob. Sta
churski. 

Nie tak dawno na łamach naszej 
gazety pojawił się krytyczny arty
kuł na temat niedociągnięć w PZPB 
im. Stanisllawa Kunickiego (dawniej 
PZPB Nr 6), 
Gmówiliśmy wówczas poważne bra 

ki w produkcji tych zakładów, niedo 
stateczną kontrolę techniczną 1 tro
skę o jakość produkcji, poz~tawiają 
cą wiele do życzenia. 

Od tego czasu minęło już parr: ty
godni, lecz dawna „Bawełniana Szóst 
ka" w dalszym ciągu nie wykonuje 
swych planów jakościowych. Chociuż 
zaplanowano 72 proc. primy dla tych 
ze.kładów, produkują one Z!J.ledwie 
56 proc. primy. 

Czy załvga zakładów, kierownictwo 
i organizacja partyjna potrafiły viy
ciągną.': odpowiednie wnioski z na
szego krytycznego artykułu? Czy u
wagi, skierowane tam pod adresem 
dyrekcji, organizacji partyjnej zosta 
ły rozpatrzone na zebraniu pilr\yj
nym lub na naradzie wytwórczej? 
Okazuje się, że nie. Sprawę tę poru
szono jedynie na zebraniu rady za
kładowej, a i to bynajmniej nie w 
celu rozpatrzenia zarzutów i uspraw
nienia na tej podstawie swej pracy, 
lecz wyłącznie dlatego, aby stwier
dzić, że „artykuł był za ostry", Oczy
wiście nie zrobiono nic, żeby wyka~ 
zać słuszność tego rodzaju stanowi-

ska, nie zrobiono również nic, by u
lepszyć kulejącą produkcję. 

Stare błędy pokutują 
Nic więc dziwnego, że w PZPB im. 

Kunickiego w dalszym ciągu pokutu
ją dawne trudności, w dalszym cią
gu we wszystkich oddziałach produk
cyjnych rzuca 6ię w oczy łirak odpo
wteilnieJ. kontroli techniczne) l brak 
współpracy li majstramL 

, Zródęł, niskiej ja ośd produkcji 
PZPB im. Kunickiego należy szukać 
jl.l:Ż w p.i:z~dzalni. Przewijaczka, ob. 
Lorenc twierdzi - a nie jest to zda
nie odosobnione - że bardzo aęsto 
zdarzają się szpulki osnowowe, na 
których nawinięte bywają dwa ga
tunk\ przędzy. Tak pomieszana przę
dza idzie aż do tkalni i tam podczas 
tkania powstają w tow~e pasy, któ
re po wykończeniu wychodzą na jaw. 
Na przędzalnię narzekają również i 
tkaczki. ob. ob. Redlik i Balcerek, po
kazując nam nierówny wątek, który 
zrywa się łatwo. 

Nie są bez winy także f tkacze. 
Zdarza się tutaj często, że w płochach 
przeciągnięte są po dwie, trzy lub 
cztery nitki. Takie wypadki nastąpi
ły w czasie naszej bytności w fabry
ce na krosnach ob. ob. Zawadzkiej, 
Włodarka i innych, a majster nie 

W PZPDz. Nr 5 wczoraj nie 
·było ani jednej nieusprawiedli
wionej nieobecności. Wszyscy sta 
wili się do pracy punktualnie. 

W PZPW Nr 2 ci, którzy nie 
przyszli do pracy i nie przedsta 
nowi o 0,6 proc. ogółu pracowni
nowili 0,6 proc. ogółu pracwoni
ków. 

W Wytwórni Gumowej Nr 6 
kierownik personalny nie podał 
nam wyników absencji, tłuma
cząc się „tajemnicą państwową". 
Wielki już czas, aby zorientował 
się wreszcie, jakie wiadomości 
podlegają tajemnicy państwowe) 
i aby uważniej czytał „Głos", w 
którym co dlz..ień publikujemy mel 
dunki z frontu walki o dyscyptl 
nę pracy. 

"Je mrn nie tnJnieiiono 1ieni!~lJ11 

St>óźniqy się 3 osoby: ob. Rogal
ski o 8 minut. ob. ob. Albin i Do 
J;atowski po, 10 minut. 

W Państwowych Zakładach 
Wnob6w Drzewnych Przemysłu 
Włókienntczego Nr I na wszyst-

A może jest to nowy sposób u-1 
krywania niepomyślnego stanu 
w Wytwórni nr 6? 

W Państwowych Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Pończosmi 
czego Nr 1 oorbywają się wypłaty 
trzy razy w miesiącu, ri itym, te 
końcowe obliczenie przeprowa
dzane ·jest 7 każdego miesiąca. 

Zarzwycza.j tak bywa, że rob'otnicy 

Karygodne lekce'\Vażenie pracy 
Co na to Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżoweg9? 

Centrala Zaopatrzenia Materiało- zatrzyma pracowników do natych
wego Przemysłu Odzieżowego w miastowego rozładowania samo
w Łodzi została powiadomiona alar chodu. 
mującym pismem H. T. (1107) 5458-
50 Warszawskich Zakładów Przemy W dniu 27. 5. 50 r. o godz. 13.25 
słu Odzieżowego im. Obrońców a więc po czterech niespełna godzi 
Warszawy 0 korliecmości dostarcze nach surowiec dostarczony został 
nia w jak najszybszym terminie su przez naszego konwojenta ob. Zb1g 
rowca do produkcji odzieży. niewa Rzeźniczaka Zakładom w 

Z qtrzymanego pisma wynikało, Warszawie. 
że od dostawy surowca uzależniona I tutaj - konwojent dowiaduje 
jest dalsza produkcja i praca w się, że magazyny są już zamknięt.ę, 
tych Zakładach. a magazynier w dniu 27. 5. 50 r. 

·Ałły nie było przerwy w produk skończył pracę o godzinie 121 
cjl Zakładów Warszawskich, załoga Wobec tego konwojent udał stę 
nasza przystąpiła do wyekspedto- do dyrektora Zakładów, który przy
wania potrzebnego surowca i dni.a witał go w następujący sposób: 
27 maja o godzinie 10 wysłano 11a- - Nic mnie wasz samochód nie 
mochód ciężarowy z obsługą cto obchodzi, musicie przecież wiedzieć, 
:Warszav.ry. . że są Zielone Swięta. Wóz powi-

Dział Zaopatrzenia ze swej stro- nien był przybyć rano. Gzekajcie do 
ny powiadomił przedstawiciela Za- wtorku. -
kładów Warszawskich, że do:>tawa Na prośby naszych szoferów po
będzie zrealizowana na czas. W wy stanowiono towar złożyć w prowt
padku jakiegoś defektu samochodu I zorycznym magazynie bez zamknię 
lub opóźnienia przyjazdu - przed- cia, gdyż magazyny właściwe już 
1tawiciel z Warszawy prz.yrzekł. :te wświ~towałY't. Surowiec ~ożono 

więc do pmygodnego magazynu, a 
konwojent nasz musiał „czuwać" 
aż do wtorku pod drzwiami tej ko
mórki pilnując towaru. Dopiero we 
wtorek o godz. 8 (po trzech dniach) 
zjawił się magazynier i odebrał to
war. 
Postępowanie takie naraziło na 

zbędne koszty przedsiębiO:c4>WO pań 
stwowe, zatrzymało pracownika na 
okres świąteczny w Warszawie oa 
bierając mu prawo C.o odpoczynku. 

Tego rodzaju biurokratyczne po
stępowanie godrzi. w interesy mas pra 
cujących i koliduje z dyscypliną 
pracy. 

K. Cybulsld 
korespondent z Centrali Zaopa
trzenia Materiałowego Przemy

słu Odzieżowego. 

Uważamy, że tym kc.rygodnym 
postępowaniem kierownictw..:. Zakla 
dów Warszawskich powinien rię bli 
żej zainteresować CentTatny Zarzqdl 
Przemysłu Odzieżowego i wyciągnqć 
odpowiednie konsekwencje, 

I =iany mus-z.ą nieraz po kiilka 
god~in czekać przed okienkiem ka 
sy, rz:anim otrzymają pieniądrLe, 

Interwencje jakoś dotąd !ll:ie odnlo 
sły skutku. llV!ówi się, że pieniędrz:y 

nie 'Przyniesiono e banku, że nie 
nadesrzły jeszcu rz: dyrekcji i t. d. 

Wydaje się nam jednak, że obo 

w1ązkiem Wyd'Ziału Pracy 1 Płacy 

jesrt dopilno"l.r-nie tego, aby w 
przyszłości wypłaty odbywały się 
punktuaanie i w większym po

rządku: 
Józefa wasnewsb 
P.Z.Z.P.P. Nr 1. 

"Szkodliw·ość'· 
Niektóre, poważniejs2e artykuły, 

,zam:ieSlC'ZOne w gazetach bywają 
nieraa: d:la wielu trudne do ruo-
11.umienia. U nas. w wars:rtacie 
mechaniCll.tlym Wytwórni Filmów 
Fabularnych, postanowili§my w 
swoim C2asie artykuły te wspól
nie odczytywać i omawiać ipod
crias przerv.. śniadaniowych. W 
ten sposób iraiem wyja.{onia!liśmy 

- sobie m.tdniejS'Le mgadnienia. 
I wsizystko było do't»:v.e w pree
ciągu pół ro~u. 

Ale ostatnio wezwał nas do sie
bie kierownik warsrztatu, ob. Sli
wiński. i kateaorycrz.nia rui:Qronil 

zwrócił nawet na to uwagi. Te drob
ne na pozór błędy uwidiibniają się 
zQÓW w wykończalni, powodując 
zgrubienia w tkaninie. 

Jednak najgorzej przedstawia się 
sytuacia w wykończalni. Występuje 
tutaj wiele usterek natury technicz
nej; nierównomierny dopływ towaru, 
na skutek czego - maszyny albo sto 
j.ą, czeltając na towar, albo też pra
cują po 12 godzin. Dość powiedzieć, 
że w ubiegłym miesiącu wykończal
nia nie tylko nie wykonała swego 
planu jakościowego, lecz . i plan ll«>
ściowy wyrobiła tylko w 915 proc. 

Nie ulega wątpliwości, że zagadnie 
nie usprawnienia pracy, podniesienia 
kwalifikacji pracowników wykończa] 
ni staje się sprawą naprawdę palącą. 
Ost~tnio skierowano stąQ. 20 pra
cowników na kurs wykończalhi
czy do PZPB im Stalina. Niestety, or
ganizacja związkowa nie potrafiła do 
pilnować, aby wszyscy uczęszczali na 
szkolenie zawodowe. Do iego stopnia 
zaniedba.no tę spra.wę, że &becnie po 
została na kursie tylko jedna osoba. 

Dyrekcji i organizacji . 
partyjnej pod uwagę 

Pisząc ostatnio doś~ C'lęsto o PZPB 
im. Kunickiego czynimy to w tym ce 
lu, żeby pobudzić te zrucłady do 

ocknięcia· się z dotychcrzasowego u
sto ju, zrewidowania metod pracy i po 
prawienia produkcji. Pora, by orga
nizacja podstawowa, na której czele 
stanęło od niedawna nowe kierowni
ctwo, wniknęła wreszcie głębiej w 
przyczyny niedociągnięć i zmobilizo
wała całą załogę do walki o lepsze 
wynik.i pracy. 

Słusznie na O!ltatnlej naradzie pro
dukcyjnej powiedział II sekretarz 
Podst. Org. Part„ tow. Fidler, że rly
rekcja 1 kierownic:two zakładiJ nie 
wnikają głębiej w swe braki, nie 
przeprowadzają dokładnej analizy błr: 
dów i nie op-racowują lepszych metod 
pracy. Jednak i organizacja p e-:tyjna 
winna żywiej zająć się tymi sprawa
mi. W obliczu ostatniej uchwały Ko
mitetu Ekonomicznego Rady Mini
strów, walka o jakość winna ulec za· 
ostrzeniu 1 PZPB im. Kunickiego w 
tej walce nie mogił stale p<YZostawać 
w tyle. 

PZPB im. Kunickiego muszą na pod 
stawie krytycznej oceny dotychcza
sowej pracy zerwać wreszcie ze złą 
tradycją 1, wzmacniając kontrolę tech 
niczną, podnosząc szkolenie :zawodo
we, pogłębiając narady techniczne, 
podnieść na właściwy poziom Jakoś(i 

produkcjL M. K. 

Jak usprawnić · pracę kursu ideologicznego 
W Centrali Handlowej Przt'

myslu Skórzanego przystąpiono 
do szkolenia ideologicznego jesi 
cze w październiku 1949 r. Po
czątkowo brak zdyscyplinowa
nia wśród · naszych towarzyszy 
oraz niedocenianie wagi szkole
nia sprawiły, że szkolenie nie 
przyniosło oczekiwanych wyni
ków. 

Zdarzało się, że zebrania trze 
ba było kilkakrotnie odwoływać 
na skutek słabej frekwencji. To 
było jedną z przyczyn koniecz
ności przedłużenia kursu. Dop1e 
ro energiczna akcja egzekutywy 
ł Komlsj1 Szkoleniowej K. D. Po 
stawiła kurs na nOl'I. Ustalono 
dokładny kalendarzyk zebrań. 

czytaąia gazet 
głośnego czytania gazet, twier· 
dząc, że jest to niepotrzebne, a na 
wet, jak się wyra~ił, „szkodliwe''. 

Ludwik Pełka 
korespondent 1t FP. 

* • * 
A. tł.life, ob. SliwińJki 'jes& Ida 

nia, że Tobotnicy nie powinni czy 
tać i starać się zrozumieć poważ
niejszych ariyk11l6w, .H jest to dla 
nich szkodliwe. 
Niewątpliwie sprawq tq zajmie 

się organizacja partyjna i umożli
wi Tobotn.ikom dalsze Tozwijanie 
swego uświadomienia t>Tzez wspól 
ne czvtanie aazet. -

przeprowadzono indywidualne 
rozmowy z towarzyszami, zlikwi 
dowano w dniu zebrania różne 
wyjazdy na delegacje. I oto fre 
kwencja na kursie podniosła !fU: 
do 90 proc. Dyskusje po wykla· 
dach nabierały coraz większego 
ożywienia.. Do repetytoriów słu· 
chacze przygotowali się sumien· 
nie. 
Zakończenie kursu, jakie odby 

ło się ostatnio, dowiodło, że ma 
teriał został dobrze przyswojons 
p1·zez większość towarzyszy. Wte 
lu spośród absolwentów kursu 7:0 
stanie wkrótce wykorzystanych 
już · w charakterze wykładow
ców. 

I. Woj~łak 
C. H. P. S. 

Goniec załatwia 
sprawy prywatne 
Sprawa właściwego wykorzy

stania gońców w różnych rzakla~ 
dach i instytucjach w zasadi;ie 
nie jest jeszcze w dostateczny 
sposób uregulowana. Niejedno
krotnie nawet sami gońcy nie 
wiedzą, co należy d() 'ich obowiąz 
ków. Zdarzają się jeszcrz:e często 
wypadki posyłania gońca do róż· 
nych sk·lepów dla czynienia, pry
watnych rzakupów. 

Np. w Cewce Nr 1 goniec, za
miast .Załatwiać pi~ne sprawy służ 
towe, chodził ostatnio po poń
ClZ.ochy dla pewnej urzędniczki. 

.~. Dobraczyński 
Cewka Nr 1. 
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Jak drużyny z Moszczeni.cy 
usprawniły i ożywiły swe prace 

Drużyny harcerskie z Moszcze 
n:icy is tnie i ą już kilka lat. jednak 
p;aca w nich, jakoś nie kleiła 

się dotychczas. Drużyny, które 
istnieją już tyle lat i miały wsze! 
kie szan.se rozwoju, liczyły w 
kwietniu zaledwie 40 członków. 
Starzy instruktorzy wycofali się 
z pracy harcerskiej w Moszcze 
nicy całkowicie, młodych jesz
cze nie było. W ogó1e w Mosz,cze 
nicy zaczęło się dlziać źle. Powia 
towa Komenda w Piotrkowie ro 
biła, co mogła, by „martwe" dru 
żyny ruszyć z pracy, niestety -
wszystko daremnie, nie pomaga 
ły wizytacje, nie pomagały wy 
sytane pisma, nie pomagało prze 
mawiani·e do sumienia instrukto 
rom i członkom drużyn - spały 
tak mocqo, że sprawa Moszcze 
ni:.:y nie schodziła z porządku 
obrad żadne! odprawy Komen· 
dy. Wszystko na nic. 

Zasad'nicay zwrot w życiu dru 
żyn rozpoczął się dopiero w 
kwietniu. Nowa opiekunka, kol. 
A1icja Dobilis, piełna ochoty i za 
palu do pracy, potrafiła sobie 
prędk.o dobrać odpowi.ednich dru 
żynowych, rozbudzić w . człon 
kach drużyn zapał i pracę ru
szyć. Było początkowo trudno, bo 
zła tradycja wlokta się. Komenda 
Powiatowa, która wid~iała w 
Moszczenicy już kilkakrotne pró 
hy przebudzenia, nie bardzo wie 
rzyła w skuteczność '"\)(5praw'y, 
jed:nak pomagała dlrużynom. 
i otó stało się · tak:'''2~ "d\."U~yny, 
na które machnięto już ręką, za 
częły żyć, pracować. I 

Zbliżał się dz.ień I Maja, opie 
lmnka rozpoczęła odoowi-ednią 
akcję wśród dtużyn, rezultatem 
były zobowiązania, podljęte- przez 
obydwie drużynv. 

Gdy chłopcy i dziewczęta zo
baczyii swoje zobowiązania, wy 
drukowane przez „Swiat M!o -
dych", dodało im to bodźca, pra 
ca ruszyła jeszcze lepiej. 

Gdly przed dwoma miesiącami 

I 

drużyny lii.czy!y' razem 40 człon 
ków, dziś jest kh już przeszło 80, 
a st~rn ciągle się zwiększa. Gdy 
zbiórki dawtiej nde odbywały się 
prawie wcale, dziś są one ba·rdzo 
ciekawe i uczęszcza na nie pra 
wie I OO proc. stanu drużyn. 
Gdy na tereni~ hufca roz.poczę 
to przygotowania do Międzymi 
rodowego Dnia Dziecka, druży 
ny same w d1yskusii na<l tym. 

\ 

Jedziemy na Akcję Le'tnią 
We wszystkir.h drużynach bar 

cerskich Łodzi i W·ojewództwa 
łódzkiego wre praca. Nic dziw 
nego, zbliża się przecież okres 
Akcji Letniej i już tylko trzy 
tygo01nie dzielą młodzież harcer
ska od wyjazdu na obozy. 

W pierwszych dniach lipca, 
piękne mie jscowośoi w wo je
wódrtwie gdańskim i szczeciń
skim zapełnią się chłopcami i 
dziewczętami z miast i wsi wo
Jewództwa łódzkiego. Wciągnię
te na obozowe maszty sztanda 
ry zapowiedzą rozpoczęcie kolo 
nii i obozów harcerskich. 
Wesoło i radośnie będzie na ko 

loniach. Zajmująca i pożyteczna 
praca. za jęcia świetlicowe, gry, 
zabawy wypełnią dzieciom dzień 
obozowy. 

Ogniska harcerskie · jeszcze 
silnie.i powiążą dzieci z pracą i 
walką klasy robotniczej. 

Na obozach i koloniach mło -
dzież swoją pracą będzie realizo 
wała nowe prawo harcerskie 
przez organizowanie samopomo 
cy w nauce, poznawanie zjawisk 
przyrody na wycieczkach, wyra 
bianie sprawności fizycznej w 
wielkich grach polowych. 

Poznają one pracę haTcerską, da l'W dniiu tym bowiem od!będzie ' się 
dzą swój wkład w tę pracę i na uroczyste przyrzec.zenie. Złożą 
pewno po Akcji Letmej przystą je ci wszyscy, którzy swoją pra 
pią do harcerstwa, aby ra.zem cą i postaWCJ na to zasłużyl1. A 
z innymi harcerkami i har~erza takich na pewno będzie wielu. 
mi pracować dla sprawy socjali Już tylko trzy tygodnie dzielą 
zmu - w myśl wskazań przyrze nas od Akcji Letniej_ 
czenia harcerskiego. Za trzy tygodnie specjalne po 

W dniu 22 lipca, na mundu- ciągi za~iozą dzieci na wczasy 
rach tysięcy chłopców i dziew po radosc i zdrowie. 
cząt zabłysną znaczki harcerskie. Żenon Michalski 

Dzieci piszq do „Promyka" 
Drogi Promyku! Pragniemy gorą 

co na. łam.ach „Promyka" podzięk'.>
wać naszym mamom za urząd-z;enie 
dla nus pięknej akademii w dniu 
„święta Dziecka". 

Drogie, irnch:me mateczki, mimo 
swej prucy zu.wodowej nie szczędzi
ły sturań i przygotowały wsp:miai7 
wieczór śpiewu i tańca, ehcąc nam 
najbardziej umilić i upamiętnić na 
sze święto. 

Siedzieliśmy z dumą i powagą, bo 
to przecież wyłąc7'nie nan1 poś'"ię
cony był ten niez.apomniany wie
czór. 

swych sił w walce o pokój i szczę
ście Ojczyzny". WS'zystkie przemó
Wienia tchnęły trosiką o przyszłość 
naszą, o zapewnienie nain jak naJ
lepszych warunków, o wychowanie 
nasze w poczuciu braterstwa 7.e 
wszystkimi ludźmi, walczącymi o p-0 
kój i po·stęp na świecie. 

kogo dopuścić do przyrzeczenia 
s'twierdziily, że w drużynach do 
tychczas było źle, lecz na przy 
szłość musi się poprawić. 

Drużyny w Moszczenicy są 

dziś dla całej Powiatowej Ko 
mendy przykładem chęci i wy
trwałości w pracy. W przecią 
iru trzeeh zaledwie miesięcy, 

drużyny w Moszczenicy, zajmu 
jące ostatnie mieisce na tetende 
całego powiatu, wyd•źwignęły się 
na poziom drużyn przodlujących. 

Prowadzona jest ścisła współ
praca ze szkolą, która dairzy za
ufaniem drużyny, tworzy stlę o
hecnie zespoły samo·p·omocy ko
leżeńskiej, nawiązano kontakty 
z ZMP, zdobyto sobie uznanie 
wśród rodziców nauczyoield 
sta.rszych kolegów. 

J. K. 

Swięto Dziecka 
w Skierniewicach 

Harcerstwo skierniewickie już 
()d dłiuższego. czasu przyigOltowy 
wało się z w,ielkim zarpałem do ~ 
chodu Swieta Dziiecka. Swiad!d
my wkład' harcerzy w walkę o 
pokój, o prawo dlo życda i rozwo 
ju swych rówieśników. Oto co na 
każdym kirok1.t wykazało „SWięOO 
Dziecka". Bvło ono zaraizem i 
dniem wielkich trroczystości har 
cerskich. W tym dniu chłopcy i 
dziiewczęta, zoirganizo•wani w 
szeregach ZHP. wobec kolegów, 
nauczyciell i rodz,iców. złożyli 
nowe przyrzeczenie harcerskie I 
otrzymali nową odznakę organl 
zacyjną. 

W dniu tak wielkiego i radosne 
go święta, odbyły się we wszyst 
kich szkołach podstawowych w 
Skierniewicach i w całym powie 
cie uroczystośc:i, na których dzie 
ci wysłuchały radiowego prze 
mówienia przewod'I11iczącego 
ZMP. Po zakończeniu uroczysta 
ści szkolnych, harcerze i ha1rcer 
ki w barwnym korowodzie prze 
maszerowali przez miasto, ma 
nifestując na rze<:z światowego 
pokoju. Tego dnia odlbyły &ię na 
Stadionie Miejskiim pokazy gim 
nastyczne, a ta1kże wielka zaba 
wa dziecięca, którą urozmaiciły 
występy harcerskich z·e~µołów 
artystycznych, dobrze znanych 
społeczeiJ.stwu skierni~wickiemu, 
z Festiwalu DzieDlęc~o. Rów 
nież i inne ciekawe atrakcje ba 
wiły dzieci i starszvch. Były to 
zawody na hul.'łjnodze, wyścigi 
w workach i wiele innych. 

Dzieci, zorganizowane w szere 
gach ZHP, pokazywały społeczeń 
stwu, że są szczęśliwe i że ko 
rzystają w pe.ł.ni z dob:rndziejstw, 
jakie im da je· Polska Ludowa, Q'O 

kazały, że pomagają ·w bud'owie 
nowego życ;iia. Takich samych 
praw, domagają się one i żądają 
dla swoich kolegów w państwach 
ka•pitailstycz.nych. 

A. N. 

I 

.S. !llichalhow 

w LETNI W'IECZÓR 
(Spolszczył Janusz Minkiewicz) 

' 
Jedno z dzieci szło po szosie, 
Drugie w niebo patrzyło się, 
Antek śpiewał, 
J\irek ziewał, 
A Mikołaj dłubał w nosie. 

W letni wieczór to się działo, 
Nic nikomu się nie chciało. 

Hanka wspięła się na płot, 
Na poddasze wskoczył kot. 
Wtedy Jurek zrobił znak 
I powiedział dzieciom tak: 
- A ja gwoździe mam w kieszeni! 
A wy co? 
- A my mamy wieszak w sieni! 
A wy co? 

- A my mamy kociąt sześć, 
Urodziła nam je kotka. 
Małe kotki nie chcą je§c, 
Ani mleka pić ze spodka! 

- Ja kapustę mam i kwas, 
Proszę wasi 
- Daj mi kwasu chociaż łyk! 
- A zyg - zyg! 

- Z naszych okien z prawej 
strony 

Dobrze widać Plac Czerwony. 
- A z naszego okieneczka 
Także widać go troszeczkę. 
- A ja wczoraj chodziłem 
Po Placu · Czerwonym 
Z błękitnym, błękitnym 
Balonem zielonym. • 
- U nas w piecu ogień zgasł, 
To raz. 
Pieska ,iam ugryzła pchła -
To dwa. 

~ - „ • - ....... . ... 

A po trzecie -
Ecie - pecie. 
A po -czwarte - nasza mama 
Leci teraz samolotem, 
No, bo mama, to jest dama, 
Która jest pilotem! 
- Antek krzyknął: - Ej, kole10, 
Nic nie widzę w tym dziwnego! 

. ' 

Ja, na przykład znam Jerzyka, 
On ma mamę - porucznika. 
Inki zaś i Zosi mamy, 
Obie są inżynierami. . 
Mietek - mamę ma - kucharza 
Mama - lotnik? 
Też się zdarza. 

ByWla także taka mama, 
Co prowadzi pociąg sama. 
.::edną taką mamę znam, 
To jest najdzielniejsza z mam. 

Nina na to się obruszy: 
- Czy krawcową hyc, to źle? 
Kto majteczki dzieciom uszył? 
Mama - pilot? 
Chyba nie. 
Pilot lata samolotem, 
Kucharz darzy nas' kompotem. 
Nauczyciel uczy w szkole, 
Aktor gra w teaitrze rolę, 
Murarz domy nam buduje, 
Każdy pilnie się zajmuje 
Własną pracą, a nie inną -

I tak właśnie być powinno. 
Wiele r6źnych mamy mam, 
Wszystkie są potrzebne nam, 

I 
To się dzilało tuż przed nocą, 
Spierać się nie było o co. 

Ilustr. J. M: Szancer 

„ 
H'flC•e~zce 

Rozległ się gW'ilzdek zawiadow czują lekką tremę. Boją się, że 
cy i podąg ruszY·ł ze staic.jL nikt na to ich ognisko nie przyj 
Roześmiana, szczęśliwa diruży dzie. Obawy te je<lnak okazu ją 

na jedzie na pierwszą w tym się całkiem płonne. 
roku wycieczkę. Co prawda, tył Ich dtrobne, ruchliwe postacie . 
ko na jednodnńową wycieczkę i czerwone chusty wzbudza ją za
i tylko czterdlzieści kilometrów interesowande całej wsi, foteż, 
za miasto , ale to wca·le nie gdiy o zmierzchu rozpalają na 
zmniejsza radość harcerzy. Wła łące ognisko„schodzi się nań peł 
śnie omawiają szczegółowo no ludzi. Program ich wieczor 
plan dnia. Słychać ożywione gło nicy jest bardzo urozmakony. 
sy dyskusji, a po tym„. płynie Mówią o swojej pracy, o poko·ju, 
śpiewana zgodnym chórem melo deklamuią wiersze, śpiewają pio 
dia znanej piosen~i: „Jeśliś maz- senki. Ich wysiłki nagrodzone 
gaf, szczerze wstydź się„." Czas są przez słuchaczy rzęsistymi o 
mija prędlko i oto już są u celu klaskami. 
podróży. Wysiadają z hałasem Po udanej wydeczce. chłopcy 
i wesoło śpiewając maszerują do wracają do domu zmęczeni, ale 
wsi. · Drużyna µostanowiła sobie szczęśliwi. Z D. 
na wvcieczce zebrać nowe oka
zy, które powiększą szkolne 
zbiory przyrodnicze. Ląka i las 
dostarczają tyle wspaniałych o
kazów! 

Nie tracąc czasu chłopcy za 
bierają się do robotv. Każdy 
z chłopców stara się z:naleźć 
taki 9kaz, jakiego jeszcze rnikt 
z kolegów nie ma. 
Mają jeszcze coś dużo trud -

niejszego do zrobienia. a miano 
wicie urządzenie og·niska dla 
miesz.kailców wsi. 

Mimo, że przygotowywali się 
do niego już od·dtuższego czasu, 

· DEPESZA 
(DokońctZ.enie) 

Z początku było cicho Ale oto 
rozległ się szum, huk, gv.rizdki. 
Następnie coś huknęło, zasyczało 
i skądsić z daleka doniósł się me
lodyjny dzwon 
Duże i maleńkie dzwony tak: 
Tir-lil- !iii--c!on l 
Tir-lil-lili-don! 
Czuk i Hek spojrzeli po sobie. 

Domyślili się, co to jest. To w 
dalekiej, dalekiej Moskwie. po<:l 
czerwoną gwiazdą na Spaskiej 
wieży dzwoniły złote kremlow-Na obozy harcerskie pojadą 

także dlzieici niezorJ!anizowane. 

Przewodnic::;ą.ca Ligi Kobiet przy 
Zarządzie Miejskim powitała. nas 
serdecznie, mówiąc „Wzmóżcie swe 
wysiłki, okażcie chęć do pracy w na 
uce sumiennym wypełnieniu .obowiąz 
it-Ow, ·słowem do udz;fołu w miairę 

Bogaty program arlystycmy, tań 
ce ludowe, pieśni w wykonaniu mło
c!zieży· świetlicy Budowlamych oraz 
chór i tańce kolegów i koleżanek z 
Domu Dziecka radowały nas bar
dw. Wielkie wrażenie wywarł na 
nas wierszyk, wygłoszony przez ko 
leżankę z Domu Dziieoka pt. „J::-;:ioń 
czyk Kano". Ten japoV.ski chłop
czyk, pozbawiony nauki i zabaw 
dziecięcych musiał ciężiko p·racować 
na bogatego samuraja, dla. którego 
tylko, zda. się świat zos·tał stiworzo
ny. Jaikiż bunt 7Jbu<biil: się w na.
my& duszach, jak bardzo nienawi
dzdliśmy tye.h wszystkich wyzyski
waczy YI krajach kaipita.listyeznych 
i kólonia.lnych, którzy poz;bawi.a.ją 
dzieci wolności, radości i szczęścia. 

•• __. ............................................... „ ....................................... „ ••••• skie kuranty . 

Dla.tego też w' dnd.u naBLe~ świę 
ta, zjednocw.ne w świaitowej T'-:ide
raejJ. Młodzieży Demokirll!tycznej wo 
łamy całym sercem do wszystkich 
ma.tek naszych i ojców, miłującye.h 
wolność ora.z pdkój: wYz;wólcie ma
łego Kaina i wróćcie mu dzieciń
stwo, radość dmeeięeą, wolność i do 
stęp do sz!koły. 

A t..raz, ob. redaktorze, za Twodm 
pośredlnictiwet:J. składamy· poćhzię~ 

wainia za upominki i za ten piękny 
nasz wieczór naseym ma.tec?Jkom. 
orM: tym wszystkim, którzy umi!Jidi 
nam nasze wielkie śwń.ęłio. 

Ddecł StmlOHll~eów: 

I ten dzwon - przed Nowym 
Rokiem - słyszeli teraz ludzie 
i w miastach, i w górach, w ste
pach, w tajdze, i na błękitnym 
morzu. 

I, oczywiście zadumany dowód· 
ca pociągu pancernego, ten, k tó
ry cierpliwie czekał na rozkaz 

I 
W oroszyłowa, słyszał również ten 
dzwon. 

I wtedy wszyscy ludzie wstali. 

I 
Złożyli sobie nawzajem noworo·' 
czne życzenia. I życzyli wszyst. 
kim szczęścia. 

I Co to jest szczęście - rozumiał 
każdy po swojemu. 

Ale wszyscy razem wiedzieli 
'. i rozumieli, że należy żyć uczci-

!
' wie, wiele pracować i mocno ko
chać i st·rzec tej ogromnej ziemi, 

. któr,a się 7.owie Krajem Rad. · 
' K:OO'IEC 

• 
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Kroniko PiotrkowalH'o;ewództ•o lódzlde przed pierwszqtmi żnl•atml Poz~~:~~~!J~l~ów 

WAZNIEJSZE TELEFONY: 

10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45. 

KINA: 
Kins „BALTYK" wyświetla 

fllm produkcji czeskie! p. t. 
„Dziś o wpół do jedenastej" -
godz. 16,30, I 8.~~o. 20.30. W nie 
dziele i święta dodatkowy se
ans o godz. I 4,30 poranek o 
godz. 10,30. 

* * 
Kino „Polonia" ·wyświ etla film 

produkcji francuskiej pt. ,,Zako
chani są sami na świecie". 
- godz. 16. 18 i 20. W niedzielę 
f święta o godz. 14 i Poranek o 
godz. J0,30. 

Cyrk Nr 4, codziennie przedsta 
Wienie o godz. 19,45, w niedzielę 
dodatkowe przedstawienie o go-. 
dzinie 16. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3. Maja Nr 4. tel. 15 81 . 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do .!._8. 

Juniorzy ZKS. „Związkowiec" prze 
bywający na mistrzostwach lekko
atletycznych w Łodzi, nadesłali po-o 

było to czymś przypadkowym - i odpowiedzialny obowiązek: 
I dniach uchwała Rady Mi- chłopi mało i średniorolni zdo przeprowadzenie żniw i _orac P~ ud:z1~ł w .iniw~~h starsze1 ml~; Men, N1ed:1elsk~ · Kl;ldyba, Piasta 1 
I nistrów w sprawie akcn żniw- byli już na tyle wysoki stopień żniwnych wcześniej i lepiej, niz dz1ezy szkoineJ i brygad • „SP Grzegorczyk. Dz1~k?J~c młody~ lek 

nef · omlotowe1· staw·a n.rzed śW1'adomośc1· społecznej, że 1·a- to uczyni~ chłopi indywidualni. jest tak przeprowadzić zniwa koatletom za pamięc, zyczymy im po . 
• l . <l .1 "" 'ł p 6 1 t . i omłot" aby ni' e zostało zmar· myślnych osiągnięć na niwie sporto<!! wsią pracu1ącą za anie sprawne sna dla nich się stała ogromna Pierwsze żniwa !anu - e nie ,, • • · • wej. 

go i szybkiego przeprowadzenia waga wprowadzenia elementu go winny dać duże i wa!~ościo nowane an! .Jedn~ ziarno, aby 
sprzętu i omł-Otu zbóż. Wykona · planowania do gospodarki indy- we zbiory. Pierwsza częsc pr.ac prze~ terminowe 1 sprawne _uko~ 
nie tego zadania to dlalszy ciąg widualneJ.. Na przedżniwnych na<l uzyskaniem tych zbioro;v czen1e tych p:ac, stworzyc naJ Odpowiedzi Redakcji ' 
walki o wysokie plony, walki, zebr'aniach g-romadzkich, chłopi - jesienna i wiosenna akc1a lepsze w~runki do dalszego etapu 
rozpoczętej teg-oroczn<i akcją sie wszechstronnie rozpatrza sprawę siewna - została pomyślnie prze wyk!ma~1a Pł~nu .6-letm.ego w 
wną. pomocy sąsie<l~kiel przy żni prowadzona. Ambicją szerokich rolnictw.1e - s1ewow jesienoyc~. 

·Szybszy, lepszy oraz bardziej wach, sposoby szybkiego prze rzesz chlopst;va. ~racującego? Zadarne to n~ pe':"~o zostam: 
zorganizowany { planowy, niż prowadzenia sprzętu zbóż, podo członków ~po_łdz1~lm prod~kSYJ wyko~ane, gdyz l~<lz1 pracy wsi 
w ta tach ubiegłych przebieg ak· rywek, zasiewu poplonów, spra nef, robotmkow 1 pra~wmkow cl'? da.szych zwy?1\Stw na f~.~n
cji siewnej wskazuje na wzrost wę . przygotowania ziarna do sie P_GR. P~M: SOM, TOR: :vszyst cie b~cl·owy .,,soc,ahzmu. zal';'.ze 
aktywności ma:; chłopskich. na wów jesiennych, sprawę maksy k~~h dz1ala1ąc~ch i:.a wsi instytu J wa niezłomna wola walki o 
sprawniejsze działanie apa- malne-go wykorzystania wła· CJI Ol az orgamzac11 społecznych POK OJ. 
ratu Pa1istwowvch Gospodarstw snych, spółdzielczych i państwo 
Rolnych, Państwowych i Spół~ wych maszyn oraz sprzętu gospo 
dzielczych Ośrodków Maszyno- darskiego, sprawę zaopatrzenia 
wyeh, Technicznej Obsługi Rol przedżniwnego g-minnych spół
nictwa, na wielką pomoc pań- dzielni. Zebrania te niewątpli
stwa, wyrażającą się w zwiększe' wie w jeszcze większym sto
niu mechanizacji i · lepszym za pniu, niż zebrania wiosenne, sta 
opatrzf'niu wsi, wreszcie na ną Się podstawą powodzenia wal 
wspaniały wysiłek mło<lej spół- ki o wysokie olony. 
rlzieltzości produkcyjnej. · Ogromną, mobilizującą rolę 
Uchwała Rady Ministrów mo spełnią również narady produk 

bilizuje do d·alsze1?0 zwiększenia r.yjne. które przeprowadzą ro 
aktywności go3podarczei masy botnicy i pracownicy Państwo-. 
pracujące wsi, d:o dalszego uspra wy~h Gosp-o<l·a rst_w ~olnych i 
\\'nienia działania aparatu wiej Panstwowych Osrodkow Maszy 
skich przedsiębiorstw państwo· nowych. 
wych i c;półdzielczych. do dalsze- Robotnicy i pracownicy PGR i 
go polepszenia zaopatrzenia wsi. POM, opracowując na tych na 

Zakończenie kursu dla delegatów 
ub.ezpieczeniowych 

Staraniem Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w P.iotrko 
wie zorganizowane zostały 6-go
dzinne kursy dla delegatów ubez
pieczeniowych przy zakładach pra 
cy, Kursy te prowadzili: inspektor 
ubezpieczeniowy Okr. Rady Zw. 
Zaw. w Łodzi tow. St. Krogulec 
oraz kierownik sekcji świadczeń 
Ubezpieczalni Społecznej w Piotr
kowie tow. H. Łożyński, Podobny 
kurs prowadzony był również przy 
P.R.Z.Z. w Radomsku, gdyż miasto 
to jak i powiat objęte są działa!-

nością piotrkowskiej Ubezpieczal
ni Społecznej. 

W najbliższym czasie. zorganizo 
wane zostaną dalsze kursy, istnieje 
bowiem obecnie dążność, aby przy 
każdej grupie związkowej znajdo. 
wał się przynajmniej jeden prze
szkolony delegat, niezależnie od 
specjalnie powołanych tzw. komi 
sji ubezpieczeniowych. 

Rolą komisji i ·delegatów ubez
pieczeniowych jest uświadamian:e 
współtowarzyszy pracy o prawach 
i obowiązkach ubezpieczonych. 

Kierownictwo akcji żniwnej radach szczegółowe plany prac, 
:;pocznie w tym roku w rękac·h zabe7pieczą ustalone orzez u
nowych prezydjów gminnych, <'hwa!ę terminy ukończenia prac 
powiatowych i wojewódzkich przy.gotowawczvcp_ oraz ukoń· Oddział Opieki Społecznej 
rad naroamvych. Bitwa o wyso ~zema sprzętu zboz, .oodorywek,' d ł • ..... ·· 
kie P)ony pierwszego roku Pła zasiewu poplonów i omłotów. pomaga oros ym I ui.1ec1om 
nu 6-;etniego w rolnictwie bę· Szczególnie ważne zadanie sta · 
dzie sprawdzianem ich operatyw Je przed robotnikami i pracow Piolrkows.k! Oddział Opieki Spo tetów rodzicielskich. Spodziewać 
ności. Usuniecie dwutorowości nikami Państwowych Ośrodków !eczncj przekształ.cił dotych~za- się należy, ii tegoroczne kolonie 
w działaniu władz terenowych Maszynowych oraz innych sową formę opiel\i, polega.iącą dziecięce udadzą się, tak po~ 
w ogromnvm stopniu :wpłynie in.!:tytucji, opiekujących się spól wvłac.:znie na udzielaniu zapo- wzg-:edem wy<:howawczym, jak 

Ob. Zygmunt Kierasiński a: ulicg 
Stalina. Korespondencję Waszą otrzy 
maliśmy i częściowo wykorzystamy 
.ią w najbliższym numerze nasze.o 
go pisma. Prosimy o częstsze nadsy„ 
lanie korespondencji i obszerniejsze 
ujmowanie poruszanych przez Wal 
zagadnień. 

ił.' • Ili 
Tow. K. Pietrasik. Niestety, kom" 

pletu „Głosu Piotrkowskiego" z 1949 
r . . w Piotrkowie nie posiadamy. Na. 
tomiast komplet naszych pism od 
stycznia do maja br. możecie przej· 
rzeć w naszej Redakcji codziennie 
od godziny 16 - 18. 

* * 'iii 
„Stały Czytelnik „Głosu". lnt~rpe. 

lację Waszą dotyczącą budqwy na· 
wierzchni na ulicy Świerczewskiego 
zamieściliśmy przed kilkoma dniami, 
jednak jak dotychczas Zarząd Miej4 
ski nie udzielił żadnej odpowiedzi. 
Wszelkie listy kierujcie pod adresem: 
„Redakcja. „Głosu Piotrk-0wskiego", 
Al. 3 Maja 4, a nie jak .dotychczas 
mylnie pod adresem Pizedsiębior· 
stwo Kolportażu „Ruch" przy ul, 
Słowackiego 26. 

* * * 
Marian Sułkowski z Bugaja. Pro„ 

simy o wyraźniejsze pisanie kores
pondencji, gdyż przysłanych przez 
Was 2 notatek nie mogliśmy wykorzy 
stać ze względu na nieczytelne pi• 
smo. 

* * * 
· Robotnik z Milejowa. Sprawę bu4 

na P?W<>dzenie akcji Żniwnej. rlzielniami produkcyjnymi, a ;nog dorafoych, zatrudniając i Organizacyjnym. 
Proba wprowadzenia elernen~ przeJe wszystkim przed członka zdolnvch do pracy i prowad.ząc 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 tów planowania rfo gospodarki mi spółdzielni produkcyjnych. wśród podopiecznych na szeroką 
tel. 15-40 rhlopów indyWirfualnych, taką Przod11jacy charakter młodef skalę zakrojoną akcie szkolenia 

(G) 

dowy przystanku kolejowego w Mile 
jowie poruszaliśmy dwa razy na ła
mach naszego pisma. Nie wątpimy, 
iż DOKP. w Łodzi w najbliższym 
czasie odpowie nam, dlaczego przer 
wano budowę przystanku, na który 
z taką niecierpliwością czekacie. 

b~ły wiosenne zebrania gromadz 1 spółdzielczości l?rodul<cyjnej _na wą. 
Ogłoszenia drobne prz:yjmuje kie, o charakterze narad produ~ kłada na członkow i opiekunow w roku ubiegłym i obecnie, kil 

tylko Urząd Pocztowy. cyjnych, wypadła pomyślnie. Nie spółdzielni produkcyjnej Wielki kadziesiąt osób skierowano do 

Krajowy Zjazd Włókniarzy 
odbędzie się w Łodzi 

' · f)f'acy, a bardzo wielu wysłano na 

S k ł P ł 
• sQ..ec:.jalne lmr~y zawodowe. Piotr 

Z O Y r7emys ow· ·e1 "kt>WS~i Od'd'zial Opieki Społecz 
L. r: ic i~~:~~i~~fo ~~i k~u ika~~l~i1~~~i1 

, Egzofulny ·d·o PaństWoWej 
W dniach 17 - 19 czerwca br. 

odbędzie się w Łodzi w sali „Og 
niska" Ogólnokrajowy Zjazd Zwią 
zku Zawodowego Włókniarzy, w 
którym \vezmą udział oprócz Ile 
legatów wszystkich oddziałów 
Związku, przedstawici~le Minł· 
sterstwa J>rzemysłu Lekkiego 1 
Centralnej Rady Związków Za· 
wodowych. 

towane zagadnienia produkcyj
ne, współzawodnictwa pracy, 
kulturah10-oświatowe itp. 

Ostatniego dnia Zjazd dokona. 
wyboru nowych władz związko
wych. l'rzcd nowym Zarządem 
Głównym staną nGwe zadania, na 
kreślone w toku obrad Zjazdu. , 

UJ Piotrho.wie dziećmi do lat trzech. udzielając 
im za.pomóg żywnościowych o
raz zapewniając im stałą opiekę 
lekarską. Ogółem akcją tą obję 
tych jest ponad! 2 tysiące osób. 

Egzar.tliny do klas pierwszych 
Liceów Mechanicznego i Elektrycz 
nego I stopnia w Piotrkowie odb~ 
dą się w dniach 26, 27 i 28 czerw· 
ca. Przed przystąpieniem do egza.· 
minu należy złożyć podanie, życia. 
rys, metrykę urodzenia, świadec
two sz.kolne z 7-miu klas szkoły 
podstawoweJ, zaświadczenie o ro
dzaju zatrudnienia rodziców, wyda 
ne przęz gminę lub urząd zatrudnie 
nia i charakterystykę ucznia podpi 
saną przez kierownika szkoły i prze 
wodn.iczącego komitetu rodziciel
skiego. 

świadczenie z zakładu pracy i świa 
dectwo moralności. Nie trzeba na~ 
tomiast dołączać charakterystyki 
ucznia. Do Liceum Mechanicznego 
dla doroslych przyjmo~na będzie 
tylko młodzież pracująca od lat 
18. Nauka odbywać się będzie w 
godzinach popołudniowych przez 
24 godzin tygodniowo, w ciągu 5 
dni w tygodniu, świadectwo ukoń. 
czenia Liceum daje tytuł technika 
i jest równorzędne ze świadectwem 
Liceum Mechanicznego drugiego 
stopnia. 

Wszyscy kandydaci zostaną pod 

dani na miejscu badaniom lekar
skim - termin składania podań mi 
ja 20 czerwca. Do wszystkich 
trzech typów szkół mogą być przyj 
mowani zarówno chłopcy jak dziew 
częta. · -

Celem umożliwienia uczęszczania 
do Liceów zawodowych tej młodz:e 
ży, która nie może się okazać wy· 
maganymi świadectwami ukończe
nia szkoły, postanowiono dopuścić 
do egzaminu· kandydatów bez ta
kich ·świadectw, z tym, że będą on: 
zdawać egzamin ze wszystkich 
przedmiotów. (S) 

W re jonowym żłobku dziecię
cyi-11, który znajduje się pod za 
rzadem Oddzic: !u Ooieki Spol-ecz 
nej, przcby'Wa obecnie około 40 
dz·ieci. w wieku do. lat czterech. 
W ramach opieki nad• dorosłymi 

Program Zjazdu przewiduje 
sprawozdanie z dotycbczasowel 
działalności Zarządu Głównc~o 
Związku. Referat na temat zadań 
Związku wygłosi przeclstawiclel 
Ministerstwa Przemysłu Lekkie
go. W · ciągu trzech dni obrad 
omówione zostaną i przedysku-

Uroczysta akademia połączona. 
z manifestacją na cześć pokoju 
w ba.li sportowej na Widzewie za. 
kończy ·obrady. 

m Kra.jowy Zjazd Włókniarzy 
w oparciu o wytyczne IV Ple
num KC PZPR i IV f>lenum CRZZ 
jasno określi zadania stojące 
przed Związkiem Włókniarzy. 

________________________________________________ , ____ __ 
prowadzony jest Dom Sta·rców, Cz1.1telnicu piszą 
przy ul. Roosevelta 2. w którym -

w Mierzynie ·1isty chodzą jak żółwie 
Od czytelnika „Głosu" Eugeniusza maja list nie · doŚzedł do miejsca 

Jeża otrzymaliśmy list w którym ża_ przeznaczenia. 
Egzaminy do klas pierwszych j 

Liceów Mechanicznego i E.!ektrycz 
nego drugiego stopnia w Piotrko
wie odbędą się w dniach 30 czerw
ca i 1 lipca. Przed przystąpieniem 
do egzaminu kandydaci winni zło
żyć takie same dokumenty jak wy 
żej z tym, że zamiast świadectwa 
szkolnego ukończenia 7 klas • szk o 
ły podstawowej, złożyć należy świn 
dectwo ukończenia 4-letniego Gi
mnazjum Mechanicznego, albo il· 
letniego Gimnazjum Mechaniczne· 
go, lub 3-letniej Publicznej Szko
ły Zawodowej, względnie równo
rzędnej szkoły innego typu. 

w piotrkowskiej świetlicy ZZK 

przeciętnie przebywa od 50 do 60 
pensjonariuszy. Celern. ul żenia 
matkom, obarczonym licznym po 
tomstwem. wypła<:ane są za po· 
mog-i. tytułem doraźnej pomocy. 
Tak na przykład w roku ubieg
lym wyplacon0 tvtulem zapomóg 
<loraźnych 200.000 złotych. 

Skoro przez jedenaście dni list po 
li się on na późne doręczanie kores- lecony nie doszedł do rąk adresata'., 
pondencji wysyłąn'!j przez niego z to kiedy wobec 1tego przychodzą lis
Wrocławia do rodziców zamieszka- ty „zwykłe"? ~ 

W dniach 3 i· 4 lipca odbędą się 
egzaminy klasy pierwsz-ej Liceum 
Mechanicmego drugiego • stopnia 
dla dorosłych, przy czym kandyda
ci winni złożyć identyczne doku. 
menty, jakie są wymagane od kan~ 
dydatów do Liceum Mechanicznego 
drugiego stopnia i dodatkowo za· 

···~································ 
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO dowód kole 
jowy, tożsamości Nr 
884764 na nazwisko 
Wrońska Maria. 113 

ZGUBIONO książeczkę 
woj3kową na nazwisko 
Saliński Józef wydaną 
przez RKU Piotrków 
Tryb. 11-1 

DNIA 31. III. 1950 r. 
zgubiono dowód osobi
sty Nr 884847 wydany 
przez PKP na nazwisko 
Kręzeł Ryszard. 115 

Do jednych z lepiej zorganizo
wanych świetlic znajdujących się 
pod zarządem Związków Zawodo 
wych należy świetlica p iotrkow
skich kolejarzy. · Czteroizbowa 
świ-etllica mieśct się w lokalu 
Związku Zawodowego Kolejarzy 
przy ul. Legionów. W jednym z 
pokoi mieści się b1blioteka, w na 
stępnych czytelnia, sekretariat o
raz sala świetlicowa. W sali świetli 
cowej znajduje się aparat radio
wy. 

W czytelni pełno jest pism co
dziennych oraz ilustrowanych ty 
godników radzieckich chetnie czy 
tanych przez kolejarzy znających 
język rosyjski. Ponadto czytel
nia zaopatrzona jest we wszelkie 
go rodzaju gry towarzyskie, z któ 
rych szczególnie szachy cieszą si~ 
upodobaniem bywa1ców. 

J ak wyżej wspomnieliśmy, przy 
świeWicy znajduje się biblioteka 
posiadająca bogaty księgozbiór, 
zawierający również d1.Jeła i bro 
szury z zakresu wiedzy marksi-
1':towsko-leninows!dej. Jak wyni
ka ze słów bibliotekarza, koleja
rze lubią czytać, czego najlepszym 
dowodem jest duża frekwencja w 
bibliotece. 

Przy świetlicy istnieją zespoły 
zbiorowego czytania, oraz kolo 
studiująca życiorys tow. Stalina. 
Niedawno zorganizowano zespół 
szkoleniowy, studiujący zagadnie 
nia z zakresu marksizmu-leniniz 
mu. Stwierdzić należy, iż dobr7.e l pracują poszczególne sekcje arty. 
stvczne. zesoół orkiestralny, oraz 

r.hór mieszany. Dobrymi postępa
mi może się również poszczycić 
kolejarski zespół plastyków, pro-
wadzony przez ob. Ajzerta. / 

Obecnie, chcąc roztoczyć je
szcze szerszą opiekę nad matką 
·i dzieckiem. J)rowadzi się ścisłą 
współpracę z piotrkowskimi orga 
nizacjami społecznymi. 

łych w Tomawie, poczta Mierzyn. Ja W Redakcji naszej znajduje się d~ 
ko przykład ob. Jeż podaje: „w dniu wód nadania listu. Spodziewamy się, 
20 maja w urzędzie pocztowym Wroc że urząd pocztowy w Mierzynie przy 
ław 4 nadąłem list polecony Nr 3041, I śle nam wyjaśnienie w krótszym cza 
w którym prosiłem rodzinę, żeby wy siEt• niż dostarcza listy adresatom za 
słała furmankę na stację do Rozpri:y. m1eszkałym na terenie przez siebie 
Okazuje się, że jeszcze w dniu 31 obsługiwanym. (S) 

Dużo uczyniono tu w ramach 
akcji zwa1czania analfabetyzmu. 
Znaczna ilość zarejestrowanych 
kolejarzy analfabet ów ukończyła 
już 5 miesięczny kurs ,początkowe 
go czytania i pisania. Pozostalł 
odbywają nauke. 

Podobnie, jak i " ' ubiegłym o 
l<resje letnim. tąk i teraz. piotr- I Zmni·ei·sza 
kowski Oddzia ł Opieki Społecz 
nej orga ni z u ie kolonie letnie. 

się ·liczba an alf a betów 
Rekrutacja dzieci na ńie odiby Na terenie Fabryki Sklejek od- I zapisać się zaraz na kurs następny, 
wa si ę za pośrednictwem komi była się uroczystość zakończenia Wszyscy absolwenci otrzymali 

kursu dla nieumiejących czytać i pamiątkowe nagrody, a prymuska 

Powstają Szkoły felczerskl•e pisać robotników. Uroczystość mia ob. Janina Uptas w .nagrodę otrzY, 
ła charakter podniosły, a oprócz mała bezpłatny prz~zd na wy· 
przedstawicieli dyrekcji i rady za· cieczkę do Poznania, zaś druga co 

W roku bieżącym powstają na Do szkół t3ch będą przyjmowa 
terenie kraju 3-1atnie szkoły fel- ni kandydaci w wieku od 16 lat 
czerskie, zadaniem których będzie z wykształceniem co najmniej 8 
przygotowanie średniego persone klas szkoły podstawowej. Wszel
lu służby zdrowia. kich informacji związanych z re-

kladowej wzięli w meJ udział do kolejności uczennica - ob. Sta-
przedstawiciele W:oj. Komitetu do nisława Kalecińska otrzymała na. 
Walki z Analfabetyzmem, Kurato- grodę pieniężną w wysokości 3.000 
rium, M.R.N„ Inspektoratu Szkol- zł. Pozostali uczestnicy kursu otri;t 
nego, P.R.Z.Z. mali cenne książki z dedykacją, 

Na ogólną liczbę 20 tylko 2 oso- W najbliższych dniach zorganizo 
krutacją• kandydatów do szkół bę 

Konieczność utrzymania stałej tlą udzielać Wojewódzkie Wydzia 
opieki i ochrony zdrowia, czyn- ły Zdrowia. 
nej przez cały czas pracy fabry- Podania o przyjęcie należy kie. 
ki, kopalni, większego gospodar· rować do Wojewódzkich Wydzia
stwa rolnego państwowego czy łów Zdrowia: w Krakowie, Kiel
spóldzielczego itp. wymaga resty- cach, Bydgoszczy, Poznaniu, Gdań 
tuowania zawodu felczera, jako sku, Wrocławiu, Katowicach, 

by nie zdały egzaminu, czym jed- wane zostaną na terenie Fabryki 
nak nie zraziły się i postanowiły Sklejek 2 kursy, I i II stopnia. / 

Uwaga, Prenumeratorzy „ G Ł O S U'' I 
niezbędnego ogniwa, spełniaiące- Szczecinie oraz do Wydziałów Niektórzy prenumeratorzy wpłaca 
o wszystkie te filnkcje, które nie Zdrowia Zarządu m. st Warszawy jący należność za prenumeratę przez 

powinny obciążać lekarża, a kt6· I m. Łodzi. PKO i urzędy. pocztowe, dokonują 
rych spełnienie jest niezbędnym Do podanfa o przyjęcie do Szko wpłat w zbyt późnym terminie tj. 
warunkiem powszechności usług ły Felczerów należy dołączyć: wła po dniu 20 miesiąca poprzedzającego 
służby zdrowia. snoręcznie pisany życiorys, świa miesiąc prenumeraty i powodują 

Dlatego też Państwo Ludowe, dectwo lekarskie, wyciąg z , ksiąg 
wzorując się na doświadczeniach ludności, świadectwo lub zaświad przez. t~ opóźnienie m~?ipulacjl na 
i osiągnięciach Związku Radziec-1 czeni·e szkolne, zaświadczenie Urzę po~c1e l .. w P~K. „Ruch , co ~ kon, 
kiego, przystępuje w roku bieżą- du Skarbowego o stanie majątko sekwenc.i1 opozn1a wysyłką pisma. 
cym do organizacji szkół fekzer- wym rodziców, ooiekunów lub W celu uniknięcia opóźniei'l w wy 
skich. ! kandvdata. 'c.vlce. PPK „Ruch" prosi ob. ob. 

• 

prenumeratorów o wpłacanie nale~ 

ności za prenumeratę najpóźniej do 
dnia 20 każdego miesiąca, poprzedza 
jącego miesiąc prenumeraty. 

Wszystkie wpłaty, które będą na
dane na PKO lub pocztą po dniu 20, 
będą automa~ycznie zaliczane na pr~ 
numerat~ o jeden miesiąc później. 

Za datę nadania wpłaty uważa się 
datę stempla pocztowe.e:o na ookwi· 
towaniu • 



Mr. I 

Co pisało prasa łódzka w dn. 13 czerwca 1~30 r. 
WYBUCH WULKANU W JAPONil tężeniem epidemii tyfusu, pi:mia za· 

mieseczają długie artykuły; a;awiera
jace porady.rz 'Zakresu higieny. Położony w ·odaegłości 150 ki:lome

trów od Tokio - wielki wulkan ja
pońs'.ct Adama - Yama - wznowił 
wczoraj swą d'Ziałałność. Masy płyn. 
n.ej lawy rzalewają okoliczne mia
steczka_ i wioski. Ludność ucieka w 
ncplochu. 

NIE MA WOLNYCH POSAD 

DOK IV drukuje na łamach „Re
pu bliki" ośwfadczenie, że nie ma ani 
I,lie pmewiduje się żadnych posad w 
administracji wojskowej dła niż
si.ych funkcjonariuszów, robotniików, 
wartowników i t. p. 

DOK IV prosi o zaiprzestanie nad
syłania w masowych Hościach ufert 
i podań. 

SMIER'l'ELNA PROBA 
POBICIA REKORDU 

Angielski major Segrave ppdczas 
·p:óby pobicia rekordu srzybkości ło
d'Zi motorowej - poniósł śmlerć 
wskutek wywrócenia się motorówki. 

. BEZROBOCIE ROSNIE 

Licrzba „zarejestrowanych" bezro
botnych wynosi w całym państwie 
224.544 osoby. W ubiegłym tygodniu 
na terenie Łodzi straciło pracę 4.107 
osób. 

GROŻBA 
EPIDEMII TYFUSU 

W zwiąr;rJrn z si.Jnym:i upa.tarni 1 na-

PANS'l'WOWt 
TEATR LM. l5'1'El<' ANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedda Micha 

l a Bałuckiego pt. „Dorn otwarty". 

P A:tlilSTWOWY 
TEATH l!OWSZ.ECBNY 

(al. Obrońr6w S~alingradu Zl) 
(t.el 150·36) 

('odziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry . „Wielki człowiek do ma
łych intere,sów". 

PA~ST\.OWY TEATR NOWY 
ul. Daszvńs l':ieqo 34, tel. 181-34) 

Teatr nie.q.'lnilY. 

TEA'fR „PINOKIO'' 
(ul Nawrot 27) 

Godz. 8 - 15 wg. zamówień dla 
szk"ł widowisko zamknięte pt. „No
wa szata lnóla" 

OBŁĄKANI 
NA ULICACH MIASTA 

„Re;publika" bije na ailarm rz po
wodu braku opieki nad chorymi u
mysłowo, którzy masowo włóozą się 
po ulicach miast i po polach. 
W dniu wczorajszym w Rogowie 
umy~łowo chora kobieta o nierz;na
nym nazwisku 2:abaw.iała się r.i:uca
niem kamieni w pr.i:ej@!żdżające au~a. 
Jeden rz; automobiUsiów odniósł per 
wa.żne obrażenia twarrzy wskutek 
rozbicia kamieniem srzyby, 

KATOWICE BEZ WODY 

!Miasto Katow.ice rzna.Ja.uło się w 
dniu wczorajszym w katastrofalnej 
sytuacji. W wodociągach, na skutek 
dlugotrwałego upału - rzabrakło wo 
dy. Również w okolicy Katowic 
wsa:ystkie studnie są wyczerpa:ne. 

... 
MASOWE DEMONSTRACJE 
W CAŁYM KRAJU PRZECIW 

WYROKOV'JI NA KOMUNISTOW 

Z całego kraju donoszą o maso
wych wystąpieniach przeciw trzem 
wyrokom śmierci, w yda111ym na dzi.a 
łaczy komunistyoznych we Lwowie. 
W dniu wczoraj&Zym w Warszawie 
z placu Karzimienz.a Wielkiego ru
są.ył pochód pod więzienia na Pa
\\<iaklJ, Interweniowała policja. 

l'EA TR „A
0

RfEKIN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Tea tr nieczynny z powodu wyja
zdu na gościnne występy. 

TEA 1'R ,.OSA „ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 ostatni raz ,,Ro
mans z wodewilu", 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA„ 

Dziś, o god2:. 19.15, „Córka pani 
Angot". · ... ~ 

ł~AŃSTWOWY TEATR :tYDOWSKl 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49)" 
kier. art. Ida Kamińska 

ZESP.<5Ł WROCŁAWSKI 
Teatr nieczynny. 

KIINA 
ADRIA - Kino nieczynne z powo

du remo!1t~. ł 
BAŁTYK (Na rutowicza ·20) 

„Zdradzieckie skały" godz. 
16, 18.30, 21 

BAJ KA ( .Fr:mciszkańska . 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I se1·ia 
godz. 18, 20. 

GU Y N I A ( Uaszyńskiego 2 ) „Program 
aktu a lno.ici krajowych i zagranicz 
ny ch Nr 23" 
9odz. 15, 16, 17, t 0 19, 20, 21 

HF.L - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: · Dzieje jed
nej obrączki",. „Słoń i Ml'"wka" 
„Noc -Nowo~oczna". „Mistrz nar· 

· ciarski", „Kim zostanę" 
godz. 16, 18, 20. 

M IJZA (Pabianicka 173) 
„Hrabia Monte-Christo" Il seria 
godz. IB, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
'Kino nieczynne z po"wodu remontu. 

PRZEUWIOśNIE (żeromskiegr ?6 ) 

„Dziś ·o wpół do iedE'ra< le j" 
godz. 17.30, 20 · 

ROBO'l'NIK IK.ilińskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
god1. 18. 20 · 

ROMA ( . .Rzgowska 84) 
„Program składany" („Szara s;;yj
ka", „Siedem czarodziejskich płat
ków", „Biegiem Wołgi") 
godz. 18, 20 . 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 18. 20.30 

Program na 13 czerwca 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,30 Koncert. 

14.00 ·„z życia Węgier". 14,20 (Ł) 
Mazykll. ope'J:etkowa. 14,55 Audycja 
dla chorych. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. ~5.50 Muz. z płyt. 16.00 
Dziennik. 16,30 (Ł) Omówienie ksi~ż 
ki Gramsci „L~sty z więzier.ia". 
16,40 (Ł) Chwila muzyki. 16,50 (Ł) 
Skrzynka racjonalizatorów. 17,00 
Koncert. 18,15 Recital wiolonczelo· 
wy. 18,40 ·Wszechnica. 19,00 Koncert 
s~rmfonicz.ny. 20.00 Dziennik. 20.40 
Recital śpiewaczy. 21.00 „St. Moniusz 
ko" - aud. sł. muz. 22.00 Wszeehni 
ca" 22,15 „Bizet i jego ópery". 23,00 
Ostatnie wiado.mości. 23.15 Utwory 
K. M. Webera. 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń tajgi" 
godz. 17.30, 20 

$WIT (Bałucki Rynek 2) 
,;Młoda Gwardia" II seria 
godz. 18, 20 

fĘ;CZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat weclz Ba.szkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18.30, 21 

v:ŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOM (Nap'.órkowskiego 16) 
„Urodzony w paźdrz:ierniku" 
godz. 16, 18, 20 

t;ACHĘTA (Zgier ska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

W krajach demokracji ludo
wej z roku na rok rozszerza się 
obszar zasiewów, z;większa uro
dzajność pól, umacnia baza maszy 
nowa rolnictwa. 

Ponad I.OOO traktorów pracowa 
ło bieżącej wiosny na polach spół 
dzielni produkcyjnych w Polsce. 
Na Węgrzech, w maju rb. cz;yn
nych było 300 ośrodków masz;y 
nowych, W Rumunii same tyl· 
ko majątl;:i państwowe dysponują 
3.185 traktorami. Na polach ma
leńkiej Albanii pracuje 120 trak
torów, obszar ziemi ornej wzrósl 
tam o 19 proc. 

Ministerstwo rolnictwa USA o
publik<>wało niedaiwno dane, doty 
czące sytuacji farmerów amery
kańskich. Naw.et oficjalna sta.ty· 
styka. amerykaiiska ~uszona by-

. la skonstatować fakt stałego po· 
garszania się sytuac,fi farmerów. 

·W kra ju zachwalanego „amery
ka,ńskiego stylu życla"'dochody fa.r 
merów spadły w r. 19<19 - w po·
równanoiu z r. 19<18, o ponad 17 
proc. Należy tu dodać, że już w r. 
1948 dochody farmerów były niż
sze o 22 proc. w poirównaniu z po
przednim rokiem. 

W USA 80 proc. pracujących 
na roli ludzi nie morima nazwać 
właśclcl.elami ziemi. Większość z 
nich ~ to dedmie nomina.Jnł ~ 

Nr l6T 

·ze sportu 

Poznaniacy zawiedli oczekiwania 
Nailepszy torowiec 

w Połaee 

ŁKS Włókniarz-Związkowiec Warta 3:0 (1:0) 
O STATNlE spotkanie o mlstr~ostwo pierw.ej ligi państwowej, 

rozegTane pomiędzy ŁKS Włókniarzem a „ma.rnderem" ta.beli 
Związkowcem z Poznania prz3"!1i•ło zwycięstwo drużynie łóm.ldej 3:0 
Cl:O). 

. Po_ zespole gości spodziewaliśmy się lepszej gry. J~na,k srodze za
w1edlismy się. Liczne ~raki pozna.niacy nadrabiali siłą fizyczną, słowem 
gra.li ·ostro a nierzadk-0 brutalnie. 

· · Wyróżnić naileży jedynie Krystko
wiaka w bramce i obrońców. Reszta 
wybitnie słaba. Trzeba pamiętać, że 
goopodame od 20 minuty w pierw
szej części rlawodów grail:i w dzie
siątkę, bowiem Łuć po odniesieniu 
kontuzji zesrzedł z boiska. Po przer
wie Luć grał, a raCtLej statystował 

na boisku 15 minut, tak więc w su 
m:ie łodzianie gra.U więksizą część ~ 
wodów bez· obrońcy. Cofnięto wów
c:Zas na tę poo:ycję Janeczka, orzez 
cc. ucierpiała linia ataku. Lepsizej o
kazji do 2:dobycia bramek a nawet 
uzyskania zwycięstwa goście nie bę
dą mieli ch.vba prędko. Swą ostrą 

Wyniki ligowe 
Ogniwo Cracovia - Górnik Radlin 

1:0. 
Kolejarz - Polonia 3:3. 
Ruch - Górnik Bytoll). 3 :O. 
Garbarnia - Gwardia 1:0. 
ŁKS Włókniarz - Związkowiec 

Warta 3:0. 

grą, chwilami brutalną, porznaniacy 
me sprawili. dobrego wrażenia na pu 
bl1czności łódrzkiej. 
ŁKS Włókniarz wyk31lał fol."lllę wa 

kacyjną (CtlY me za wcześnie?). Za
cho<ltZ'i pytanie, co robi trener, jeśli 
.i:aiwodnicy, nie tylko, że nie popra
wiają formy, ale wręcz przeciwnie , 
grają cora2: gorzej. W ataku tylko 
dwóch zawodników było pełnow·ar
tościowych: Bcu:an i Hogendorf. Ja
neerzek stracił .refleks, Koźmiński 
znailarzł się w drużynie zdaje się rz.u
pełnie przy.padkowo, a Zygmuncik 
na lewym skrzycfile nic pollytywnego 
nie wniósł do gry. Pomoc grala po
prawnie, jedynie Włodarc.i:yk ztJ'yt 
daleko wysuwał się do prrzodiu, a kie 
dy rz;asrzła potrzeba, nie było go na 
pozycji. 

W pierwszej części me~u mi.mo 
przewagi gospodarzy dopiero w 26 
minucie udaje się Baranovvi u-zy
ska" prowadzenie dla łod2:ian rz rzu· 
tu wolnego, strzelonego rz; dailekiej od 
ległości nieuchronnie w lewy róg 
sfatki. 

Dwad2:ieścta kilka minut gra ŁKS 

Włókniarz bez Łucla, który ulega 
kontu~ji. Po rlllllia.nie stron Łuć gira 

. w flltaku, a Janeczek na obronie. 
Tuwa to 15 minut, potem znoszą v: 
boi:ska obrońcę ł~an, który ~ 
nie jest w stanie udać się do seatni. 

W 33 minucie następuje r2lUlt ka:r 
ny 2a faul na Hogendorfie, egzekuto 
rem jest Baran. W 35 minucie woin.y 
Barnna broni Krystkowiak, lecL pil 
kę wypusa;cza, a nadlbiegający Jane
czek st rzela. trzecią bramkę d[·a ŁKS 
Wł&kniarza. 

Po przeciwnej stronie rarz jeden-na 
pa·stnik gości rimusm Szczumyńsk:.e
go do · skutecrznej interwencji Gra 
staje się niezwykle ostra. Jest mo:
ment, że sędrzia zwołuje wszystki::h 
zawodni'ków d upomina ich, aby gra
li, jak na sportowców prnystało. O
statnie minuty mimo chwilowego 
zrywu Zwią.z.kowca Warly nie pnz.y
noszą zmiany wyniku. 

Zawody prowad2:ił ob. Haa:elbusrz 
~ Warszawy. Widzów 10 tysięcy. Wczoraj w Szezecime odbył)' alt 

Zespoły wystąpiły w następują- krótkodystansowe mk!>trzostwa Polski 
cych składa~h: ' w kolp,rstwie. Tytuł mistrza Polski 
Związkowiec: Krystkowiak, Pyda, na. rok 1950 z.dobył łodzianin Jerzy 

Stani?k. Cybil'lski , Groński, Grabie- Bek ,przed Ma-rchwińslkim (Ł6dź), 
nowski, Opitz, Gendera, Jóźwiak, Kupczakiem (Kraik6w) i H8\!le 
Skrzypniak i „Artur". (Łódź). 

LKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło I W finale Bek pe>konał dwukrotnie 
darczyk, Łuć, Miller, Urb'an, Rączko, I Marchwińskiego w czasie 13 sek. Na.j 
H~?en.ctorf, Baran, Janeczek, Koź- lepszy cz;as. mistrzostw 12,6, uzyskał 
mmsk1 i, Zygmunc1k. Bek w połfmale. 

Tabela I ligi 
11 
11 
10 

17:9 
15:10 
15:7 
10:7 
10:8 

Wlókniarz_e triu1nfują 
9 
9 
8 
8 
7 
6 
5 
5 
1 

w lekkoatletycznych mistrzostwach Lodzi 

1
;
2
1 :_9

1
, N a stadionie ŁKS W tókniarza za- j centach, gdyż na starcie zabl'Bkio 
.,. kończone zostały wczoraj drużynowe wielu zawodn-i ków. 

1~:21 J:Il~Strzostwa lekkoa,t letyczne Ło<:!2i: Przyczyną ich absencji były igrzy 
1~ :13 ~1istrzositwa na ogoł wykwzały JUz ska sportowe ·DOSZ w Warszawie, 
10:f3 ct.łkiem niezły poziom naszej przo· na J.dórych startowali jako uczniowie 
4:7 downky sportów, ale, n iesitety, nie od tych szkół. Zdaniem naszym kale.a-
4:15 I zwierciedlały go jeszcze w stu pro- darzyk imprez mistr zowskich winden 

Nowe władze i nowe uchwały 
w Polskim Związku Bokserskim 
W nieqzielę, 11 bm. o?było si~ w I stlwowy Sztam podkreślił koniecz

Wa.rszawie walne .zebrame Polskiego ność zarezerwowania więks.zej ilości 
Związku Bokserskiego. W obradach trenerów dla celów szkoleniowych. 
uczestniczyli J>rzedstawiciele GY.:KF, Sztam podniósł równie?. koniecz.ność 
CRZZ i ZMP. Wśród delegatów za- stworzenia centralnego ośrodka sz.ko 
brakło przedstawicieli z Białegosto- lenia pięściarstwa. 
ku, Lublina, Krakowa, Częstochowy, p 0 udmeleniu absolutorium w ', r a 
1 Rzeszowa ' • • • ·· .- M -nóvvy zarząd. Przewodniczącym 

. Pl~n prac~ n';\ sezo~ 1950-51. Jl'rz~ PZB zo&tał ponownie Jędrzejewski. 
widuJe wzmozeme akcJ1 sz.kolemoweJ · 

być tak ułożony, a.by na przyszłość 
tego rodzaju kolizji uniknąć. Polski 
Związek Lekkoatletyczny jak dotąd 
o t ym nie pomyślał. 

A oto wczorajsze wyniki. P ierw
szeństwo oddajemy niewia·stom: 

Oszczep wygrała Czechówna (To
maszów) - 33,02. 

80 m płotki Peskówna (ŁKS Włók 
niarz) - 13,6. I 

Kula Czechówna (Tomaszów) 
976. 

60 m Patora (Spójnia) - 8,4. 
Skok w dal Słomczewska (ŁKS 

Włó°kniarz) - 5.12. 
200 m Słomczewska - 27,6. oraz gruntowne przygotowanie do mi 

st rzostw Europy. 
Rozgrywki I i II Jigi oraz mistrzo

stwa drużynowe w okręgach rozpacz 
ną się w st yczniu 1951 r. W mistrzo 
st wach okręgowych drużyny walc'.!:yĆ 
będą ze sobą tylko raz, (bez rewan
żu). 

Spójnia - Koletarz (Kol.) 5 : o . -s~~i~ta 4x100 m ŁKS Włóknian 

Rozgrywki o wejście do II ligi roz 
poczną się w końcu sierpnia br. 

Dyskusja stała na dobrym pozio
mie; przy czym cechowała ją troska 
o rozwój pięściarstwa wszerz. Zabie
rający głos w dyskusji trener pań-

Odpowied"?-i Redakcji 

. Na boisku Związkowca w Parku 
Ludowym odbył się wczoraj mecz 
Spójni z Kolejar zem z Koluszek. 
Zwycięstwo w stosunku 5 :0 (2 :0) od 
nieśli łodziainie, przeważając prawie 
przez cały okreu zawodów. 

Bramki dla Spójni s tl"telili: - Kor 
palski 2, Kraszewski, Dominikowski 
i Smulik po 1. 

W przedmeczu zwyciężyła rezer· 
wa łodzian w stosunku 7 :0. 

Z mistrzostw kl·asy A 
W Żychlinie rozegrany został 

w niedzielę mecz piłkarski o mi
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 

Przeciwnikiem tamtejszego zespołu 

„Emjeden" był łódzki Związkowiec. 

Goście wystąpili z czterema rezer 

W punktacj i ogólnej w konkuren
cjach kobiecych pierwsze miejsce zdo 
był ŁKS Włókniarz 282 pkt. „:·zed 
P. K. S. Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnią (Łódź ) 38 pkt. 
Konkurenc~ męskie: 
110 m płotki Pawłowski (ŁKS 

(Włókniarz) - 16,4. 
400 m KundL'ik (Sp ójnia) - 52,6. 
5000 m Nowak (ŁKS Włókniarz) 

- 16:37,2. 
Skok wzwyż Szmydke (PKS) -

1€7. 
100 m Antonowicz (ŁKS Włók

niarz ) - U,4. 
800 m Ofeld (Boruta) - 2:01,2. 
200 m Ant ono·wicz (ŁKS Włók

niar z ) - 23,2. 

Widzew wygrywa 
w Bydgoszczy 

ZS „Stal" - Wyjaśnienie Wasze w 
sprawie listu naszego kores.pondenta 
zamieszczo·nego' w dniu 2 bm. przyj
mujemy do wiadomości. W sprawie 
jedr.ak zasadniczej, to jest. udostęp
nienia .kołom kortów tenisowych pi
szecie tylko, że wydzierżawienie ich 
kosztuje W as 15.000 złotych, ale nie 
podajecie kto te 15.000 żłotych . opła
ci. Wy; czy koło sportowe, które z 
tych kor tów korzysta? Jeżeli Wy to 
w pbrządku. W takim razie bądźcie 
łaskawi poz;wolić korzystać z tych 
kortów także członkom koła „Stal" 
przy Zjednoczeniu Maszyn Rolni
czych. 

wowymi. Kierownictwo Związkow- W dni.u wczorajszym w spotkaniu 
ca mimo porażki jest zadowolone z o mistrzostwo drugiej ligi Widzew 
gry młodych swoich piłkarzy, kt6-

1 

wygrał w, Bydgoszczy z tamtejszym 
r ych próba wypadła dobrze. Kolejarzem w stosunku 4 :3. Jak z t e 
Zwycięstwo uzytkał zespół „Em- go wynika w zespole łódzkim odm ie· 

jeden" 3 :0 -(1:0). niło się nieco na lepsze. , 
śoiciele zadłużonych gospodarstw, 
których hipoteki obciążone są 
przez ba.ukii. Reszta - to dzier
żawcy. Ponad milion dzierżawców 
pła.ci czynsz w naturze, około 800 
tys. farmerów - w pieniądzach. 
d~ierźa.wiąc ziemię od wielkich 
obszarników na niewolniczych nie 

łowa.te, które nie mogą za-pewnie 
właścicielom mośnego poziomu 
7.ycia. Prawie cała. produkcja drob 
nych farmerów idzie na. potrzeby 
domowe; rodziny farmerów niedo 
statecznie się odżywia.ją, miesz
kają w złych wa.runkach. 

We<iłiug danych ministerstwa 
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omal warunkach. Tytułem czyn· 
szu dzierżawnego w naturze ob
szarnicy pobierają przeciętnie po
łowę zebranych plonów, a za wy
pożycza-nie narzędd rolniczych i 
za nędwne mieszkania zatrzymują 
większą mę~ pozostałych plonów. 
Milionowe hesze biedoty wie~
kiej żyją w ciężkich warunkach. 

Oddajmy jednak w tej siprrawie 
głos samym Amerykanom 

Komisja dla spraw rolnic-twa 
przy Senacie amerykańskim znm. 
szona była przyznać, że 43 proc. 
wszYStkich farm USA (2,5 milio
na farm) - to cos.poda.rstwa ka.r• 

rol.niotwa zadłużenie farmerów 
wzrosło z 4,'7 miliarda dola.rów w 
r. 1946 do 5,5 mld. dola.rów w r. 
1950. . 

Wielkie, zmechanizowane fa.r
my bezlitośnie ruJnudą szerokie 
rzes1.e chłopstwa, nieustannie 
7JWiększa.ją iic:zbę ,,zbędnyeh" lu -
dd, skazanych na nędzną egzy
stencję. W Sta.nacli Zjednoczo
nych bowdem traktory i ma.szyny 
rolnicze wzbogacarją wielkich wła 
ścleieli zkmsldeh i służą za narzę 
dzie rugowania. chłopów z ziemi. 
We wspomnianym jut przez nas 
aprawozdanln . mi.nister~wo rol· 

• 

nie-twa informuje o zwiększeniu 
S:lę ilości traktorów w rolnictwie 
amer3•kańskim. I w tej sprawie 
oddajmy głos samym Amery;ka· 
nom, 

Ekonomista amerykański, ·Mac 
Williams, •praytacza dane. świad
czące, że mechanizacja wielkich 
g-0spodarstw pocią.ga 2:a sobą ma
sowe rugowanie z rriemi d~erża.w 
ców i farmerów amerykańskich, 
i st wierdza równocześnie, że w 
Stanach południowych w latach 
1930-40 ilość traktorów wzrosła ze 
146 tys. do V/2 tys. W tym samym 
okresie wymto z ziemi ponad 300 
tys. dr.obnych dzierżawców. Obli 
czono, że do r. 1955 w wYniku me 
chaniza.cji wielkich farm, co naj· 
mniej jeszcze 2,6 miliona farme
rów utraci ziemię. 

Oto, w jaki sposób fairmerzy a
merykańscy przeistacza.ją się we 
włóczęgów, poszukujących doryw 
ozych zarobków. Na.wet reakcyj· 
J(e czasopismo „America" .nie mo 
że pominąć tej sytuacji milcze
niem. 

- „Sezon po sezon.ie - czyta
my w ozasopiśmie - tuła.ją się po 
kraju w pos7111k-iwani~ pracy ty
siące lu<hi bemomnych i bezro
botnych, rekrutujących się z~łasz 
c.za spośroo zrujnowanych chło· 
pów". 

• w 

W ogólnej punktacji zwyciężył 
ŁKS Włókniarz (Łódź) 282 pkt • 
przed PKS Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i SpQjnią (Łódź) 38 pkt. 

Boruto (Zgierz) -
Związkowiec (Tomaszów) 4 : 3 · 

W Tomaszowie odbył się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A. Bo. 
ruta ze Zgiera:a pokonał miejscowe· 
go Związkowca w stosunku 4:3 (l :O). 

Boruta pod koniec walk o punkty 
gra coraz lepiej, niestety, stracił 

on je<in ak za wiele bramek poniósł 
za dużo porażek, aby jej to po
mogło. W Tomaszowie prowadzili j uż 

zgierzanie 3:0. Potem zespół miejsco
wy wyrównał do 3:3. Mimo dobrej 
gr y ze strony bramkarza Związkow. 
ca, Komara, udało się gościom strze
lić zwycięską bramkę. 

Bramki dla Boruty uzyskali: Tar• 
nowski 2 (w tym jedną z karnego). 
Matynia 1 i Wesołowski 1. Dla Związ 
kowca punkty uzyskali : Anioła 2 (w 

tym jeden z karnego) oraz Wędrak. 

Zawody prowadził bez zarzutu ob. 
Szperiing. 

Przedmecz rezerw 3:2 dla Boruty. 
/ 
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